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kolarzy w Warszawie

na etapie do Włocławka

1

się pchasz do czoła?* rzuca

WŁOCŁAWEK, 30.8. (teł. Wł.). 
Przedostatni, dziesiąty z kolei 
etap Wyścigu Dookoła Polski 
na ' trasie Łódź—Włocławek, 
długości 101 km przyniósł zwy
cięstwo liderów! wyścigu P(ł- 
DOBASOWI przed PARADOW
SKIM i St. GAZDĄ. W klasy
fikacji ogólnej nastąpiły: nie
znaczne przesunięcia w końców
ce czołowej dziesiątki. Po dzie
sięciu etapach liderem jest, w 
dalszym ciąguPODOBASpried 
St. GAZDĄ 1 ENTHOVENEM.

Brrr, jak zimno! Niebo pokry
te ołowianymi chmurami. Nie
dziela w niczym nie przyporń*- 
na upalnych, słonecznych dni 
na pierwszych etapach Touru. 
Dzisiaj trasa wiedzie w kierun
ku północnym, a że wiajr dmie 
z zachodu kolarze nie będą mie
li łatwej Jazdy. W dodatku za- 
raz ze startu w Radogoszczy bę
dą mieli do przebycia odcinka
mi 15 km po bruku. , - .

Na starcie już tylko 41 kon
kurentów. W sobotę ubył Tłu- 
stochowicz, dzisiaj nie stanął 
na starcie potłuczony wskutek 
kraksy na wczorajszym etapie 
Adam Wiśniewski.

Bruk rozciągnął stawkę zawo
dników, ale na asfalcie szosy 
wszyscy zbili się znowu w gro
madę. Lider wyścigu jest dzi
siaj w świetnym humórze (bo 
i dlaczego właściwie miałby >sie 
smucić, skoro jest już o krok 
"d zwvciestwa w wyścigu?). 
Wyczynia jakieś osobliwe wolty 
na trasie. Kto nie może się mu- 
utrzymać na kółku, proponuje 
mu wycofanie się dó tyłu. „Ja- 
keś bracie taki slaby, to poco

Wiesław Podobas wyrusza w ostatni etap do Warszawy w 
żółtej koszulce lidera', której mu już‘chyba nikt ńie odbie-
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4:11 przegraliśmy z Rumunami w czterech meczach

POHL STRZELIŁ

by Polska wygrała

a ¢) s

Orlęta najlepsze
i °

tj H iS F g V

; na Stadionie

Dzień 80. sierpnia nie będzie 
zapisany złotymi zgłoskami w 
historii naszego plłkarstwa. Po-Fot. „PS" E. Warmiński

oczekiwania na

rze.

t4dziny

Australia -USA

■ wf X

Spotkamy się

j A więc dzisiaj, w ponie- 
i działek o godz. 16.00 spo
tykamy się wszyscy' na 
^Stadionie Dziesięciolecia w 
,i Warszawie, aby powitać 
rkolarzy, kończących XVI 
Tour de Pologne. Dwie go-

jprzyjazd czołówki skrócą 
fnam liczne emocje, jak np. 
?kilka wyścigów kolarskich 
Ina bieżni stadionu z udzia- 
Iłcm zagranicznych i pol
eskich kolarzy oraz sensa- 
fcyjny mecz piłkarski po- 
między jedenastkami tre- 

Jncrów i dziennikarzy, o 
^którym pisaliśmy obszer- 
,!nie w poprzednim numerze 
(„PS”. Stadion jest duży, 
ł miejsc dla wszystkich star- 
?czy, bilety można nabywać 
Iw kasach pod Stadionem
Do zobaczenia po południu

Jedynek, na czterech frontach z 
drużynami Rumunii wypadł dla 
nas bardzo niekorzystnie. 
Pierwsza reprezentacja prze
grała w Warszawie 2:3, druży
na „B” poniosła klęskę w Bu
kareszcie 1:5, juniorzy w miej
scowości Baco pokonani zosta
li 0:2, a tylko Orlęta w Szcze
cinie uzyskały kompromisowy 
wynik 1:1. W sumie więc trzy 
porażki, jeden remis i stosu
nek bramek 4:11.

Nie są to wyniki sprawiające 
radość. Wprawdzie wydobywa
my się z wieloletniego impasu, 
ale idzie nam trudno i opornie. 
Nie trzeba się dziwić, bowiem 
wieloletnich zaniedbań nie da 
się tak szybko odrobić.

Na pociechę musimy jednak 
dodać, że pierwsza drużyna 
przegrała w sposób nie przyno
szący ujmy, a mimo niekorzyst; 
nego wyniku odnieśliśmy wraże
nie, że porażkę trzeba trakto
wać raczej jako potknięcie 
się, niż jako dowód braku odpo
wiednich umiejętności piłkar
skich. Musimy jeszcze przez pe
wien okres czasu trzymać nerwy 
na wodzy i nie przeżywać po
rażek jako nieszczęścia.

„Odnowa” dopiero się zaczy
na i to w okresie- w którym 
kilka pewnych punktów w dru-
żynie musimy zastąpić

Była wówczas 32 minuta gry. Brychczy przerzucił piłkę górą ponad rumuńskim 
podanie przejął z powietrza Ernest Pohl i bez namysłu strzelił na bramkę 
Todora. Strzał był celny i Polska wyrównała wówczas stan meczu na. 1:1.

Fot. „PS” E.

obrońcą, 
Rumuna

Warmiński

Mężczyźni przegrywają różnicą 0,1 pkt.

Po przerwie Polacy znajdowali się znacznie częściej niż Rumuni w ataku. Na zdjęciu go
rący moment pod świątynią rezerwowego bramkarza Voinescu, który wszedł na miejsce 
Todora. Zawodnik w białej koszulce z Orłem na piersiach to nasz lewy łącznik Zb. Sza-

rzyński. Obok niego rezerwowy pomocnik Rumunów Nunweiler.
Fot. „PS” E. Warmiński

młodszymi piłkarzami. Nieko
rzystnego bilansu w meczach z 
Rumunią nie traktujmy więc 
jako klęski, jako kontynuacji 
niefortunnych występów, bo
wiem pierwsza drużyna I Or
lęta wykazały- że grać potrafią, 
a zwyciężać będą.

w Budapeszcie
w Pucharze Davisa

NOWY JORK. Przerywane 
kilkakrotnie przez deszcz spot
kanie debla w finałowym me
czu o Puchar Davisa USA.— 
Australia przyniosło zwycię
stwo parze, australijskiej .Fra- 
ser — Emerson nad Ameryka
nami Olmedo '1 Buchhoiz.j:5. 
?:5. 6:4. Australijczycy prowa
dza więc 2:1 :i wystarczy im 
wygranie jednej gry pojrdyn- 
czej. by odzvskac utracony. - W 
ub. roku Puchar (PAP)

remisują

w Belgradzie
Belgrad. Drużyna pięściarska 

Kańskiej Prosny rozegrała w Bel
gradzie mecz z kombinowanym ze
społem. złożonym z zawodników 
Rwńch miejscowych klubów Crve- 
Pa Zvezda i Parttzan. Mecz zakoń- 
r’ył się sukcesem polskiego zespo
łu bowiem z nieoficjalna reprezen- 
jarla Belgradu goście uzyskali re- 
mis 10:10. (PAP) '

polskich lekkoatletów
w Memoriale Louga
LIPSK. Rozegrane w Lipsku 

międzynarodowe zawody lek
koatletyczne o Memoriał Lon
ga zgromadziły na starcie za
wodników z NRD. Polski. Da
nit Finlandii. Holandii. Islan
dii. N.orwegii I Szwajcarii. U- 
zyskano ‘ szereg dobrvcb wvni- 
kówi Na czoło wysuwa się ''e- 
żultat Malcherczyka w trój- 
śkoku — 16 05 rzut oszczepem 
Grabowskiej — 50.61 oraz bieg 
ńa 800 m wygrany przez Va- 
lentina — 1.49.1. W skoku w 
dal startował również b re
kordzista polski Henryk Gra
bowski. jednak wskutek odno
wienia kontuzji nie zakwalifi
kował się do finału.

Ciekawsze wyniki:
kobiety: 100 m: — *■ Bibro- 

wa (Pol) - «,1, 2) Henn g 
(NRD) — 12.2. skok w dal: l) 
Śpirenburg (Hol) -r 6-15-

Bibrowa — 6.00, 80 m ppł. 
Reichert (NRD) - 11.2 2)-S°s- 
gornikowa — 11.3, oszczep: !) 
Grabowska (Po!) — 50,61, 2)
Eichorn (NRD)' — 43,73. ktila- 
— Luedke (NRD) — 15.21 dysk: 
Schuh. (NRD) — 50 47. 800 nr 
Mikoła (Fin) — 2.10.4.

mężczyźni: 100 m:: Mueller 
iNRDi - 10,5, 400 m: Fuehner 
(NRD) - 47 8, 400 m ppł: Fi
scher (NRD) - 53,2, 1500 nr l) 
Hermann (NRD) — 3.42,5. .2) 
Grodotzki (NRD) — 3.45,4. .110 
m ppl: 1) Muzyk (Pol) — 14-6. 
2) Huebner (NRD) — .14,9. osz
czep1 1) Krygier (NRD) — 76 39 
2) Froste (NRD) — 74.74. 800 
hr Valentin i'NRD) — 1.49,1. 
trójskok: I, Malcherczyk (Pól) 
— 16.05, 2) Einorsson (Islandia) 
— 15.09, dysk: Kuehl (NRD) — 
53.47, tyczka: 1) Micola (Fin) —■ 
4.45, 2) Gronowski (Pol):— 4.40.

BUDAPESZT, 30.8. (tel. wl.). 
Międzypaństwowe spotkanie w 
gimnastyce' Polska — Węgry 
zakończyło się zwycięstwem 
polskiej, drużyny kobiecej, która 
pokonała Węgierki w stosunku 
183,3:182,05 oraz nieznaczną po
rażką naszych chłopców, którzy 
przegrali z gospodarzami różni
cą 0,1 pkt, uzyskując wynik 
273,3:273,4.

Porażka naszej drużyny mę
skiej była zarówno nieoczekiwana. 
Jak I pechowa. Przyczyną Jej stała 
s,ę kontuzja nasr.eao naliepsrego 
zawodnika Jerzego Joklela. który 
podczas rozgrzewki na poręczach 
doznał zlamnn'a palców ręki l 
musial r.rezycnować z dalszego u- 
cłzkilu w walce, w momenc e, gdy 
by! zdecydowanym liderem w 
punktacji indywidualne)

Strata Joklela speszyła poważnie 
naszych chłopców, ktorzv ńwlczyll 
potem dnś‘- nerwowo 1 jnUkob-

tacjl Indywidualnej, potwierdzając 
swą wysoką klasę. Fachowcy wę
gierscy wyrażali się bardzo pozr- 
lywnie o jej umiejętnościach, ro
kując mistrzyni Europy duża 
szanse na Olimpiadzie w Rzymie.

Helena Rakoczy, która lowarzv- 
a naszej drużynie kobiecej Jako 
trener. Jest również zadowolona z 
występu swych pupilek. — Naszo 
zawodniczki ćwiczyły bardzo am- 
oitnie — powiedziała H. Rakoczy. 
— Szczególnie na równoważni za
prezentowały S ę bardzo korzystnie 
w porównaniu z Wrgie-kami, a 
p-zec eż przyrząd ten bvł do tel 
pory jednym z najsłabszych na
szych punktów. Op-ócz Kotówny 
na pochwałę zasłużyła Stachów. 
Zwycięstwo nad Węgierkami uwa- 
łam za duży sukces naszej d ufy.

Wynlkl: 

kobiety! Kotównn
37.65, 2. Mak f\V> —

fP>

Jeden Dridća, środkowy napastnik drużyny rumuńskiej
Wożniakowi, Szczepańskiemu i Strzykalskiemu. Oczywiście,

kontra 4 Polakom: Koryntowi, 
że w tej sytuacji Rumun nie

mópł zdobyć bramki. Ale w niedzielnym meczu dał się naszym obrońcom i bramkarzowi 
Szymkowiakowi we znaki aż trzykrotnie, Dridea zdobył bowiem wszystkie ■ trzy bramki ■

dla barw Rumunii, Fot, „PS” E, warmiński

m’ell mimo 
szanse ro-.-' 
swoja kovzv ! rmc

(W) - 3 
36,8, 5 —( 
— 36.-15:

37,15, 3. Tnss
37,05. 4. Ducza (W) —
■6. Stachów (P), Moroń (P)

iji’irvi jśwyrti nioc.iłwfsfi w ijwncn 
o«:n:n'ch korikurewinch — -bv’. 
ezmlnch na jwrctnoh 1 rlrążku, 
w kuV-vch normalnie są lęnb| od 
Węzrńw,

Polsk o q mnnstyczkl sp aw ly 
w Budapeszcie bardzo dobro wr» 
'enio. Wygrały z Węgierkami zu- 
pc'nio pown o, lakkolwlok jnstctc

ćwiczenia wolne! 1, Kotówną
0.4. 2. Mnk — ' 
0.25, naręcze: 1 - 
na |F> — n,.|, ą.

mężcayżnt! 1

8.35,

53,45 2, Reinis?

Duczn — 9 
(W) 

iP) — 55,

rol< temu no mistrzostwach
świata w Moskwie, wyraźnie Im 
ustępowały. Warto podkroSI ć, te 
w drużyn e naszej brakowało Jod- 
ne) z pewniejszych zawodniczek — 
kontuzlowanej Dziubówny.
Jak zwykle ntojnwodnn okazała 

sle Natalia Kotównn, ktńrn, ponr- 
mo popełnlenln błędu w Ćwiczeniu 
ną poręcsnch, swyciężyla w punk-

\ nrgn (AVi — 51 85, 4. Svmonnwlcr 
(Pl — 54.R5, s ngrodnik <P' — 
54.15, 6. Kuf.Torn AVI — 54,0;

porectoi 1—2, KutbTers, Vąrca 
— 8 5, 3 Bękoąl — 8.45: d-eżek;
1, Varcn 
Kcsztholyl 
Rekesl — 
KcsztlwM

— 0,4. 2—3 Ocrndnik, 
(W) - P.3; sl<o!<: L

0,5, a, doklei — 0,45, 3, 
— 0,35,

W, WeromM
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Nadzieje, nadzieje i... po nadziejach1
Biało - czerwona jedenastka
zagrała z przetrąconym kręgosłupem

TB PRAWDZIWĄ przykrością 1' decydowały o porażce polskiego 
żalem donosimy Czytelni- zespołu.

kom, iż międzypaństwowy mecz 
piłki nożnej Rumunia — Polska, 
rozegrany w niedzielę na Sta
dionie Dziesięciolecia, zakoń
czył się naszą porażką. Smutne
go obowiązku nie da się, nieste
ty, uniknąć, a przegrana jest j 
faktem dokonanym, więc trzeba । 
się z nią pogodzić.

Mogliśmy ten mecz wygrać 
spokojnie 2:0 ku radości wszy
stkich, a po opuszczeniu trybun 
jakże miło byłoby roztrząsać 
szanse co by to było, gdyby Ha
chorek grał przez całe 90 minut- 
Tak więc Rumuni mogą mówić 
o szczęściu, a my o pechu.

"jedenastka” polska, którą na- I Ten mecz nie zniechęcił jed- 
zwaliśmy zespołem XV-lecla. | nak kibiców, nie było z’°rze-

berdę' na łącznika, a Brychczego i nie grozi. Tymczasem Drldea 
na środek. Jestem za tymi, któ- ; zanotował w meczu przeciw 
rsy tak radzili, ale nie wiem I Polsce hat trick, a strzelał, be
czy „w praniu” wyszłoby coś z I stia, bardzo celnie. Tak w spor- 
tego, może najwyżej to, że I cie bywa, nikt nie jest proro- 
Pohl nie strzeliłby drugiej bram-1 kiem i nie potrafi przewidzieć 
kl. A!e naprawdę trudno prze- I co w kim drzemie.
sądzać Na treningach były chy- | Wvdawalo się nam. iż Humu. 
ba próbowane rożne koncepcje, n- są bardz-:ej predestynowani 

do twardej walki, niż nasz ze
spół. I tak było w rzeczywisto-

ZWcHIM&Q tcapviviN X-K T » | ----------Z . .------ A J1
nie bardzo pasowała do tej na-i czeń i gwizdów, po prostu dla- 
zwy i sprawiła zawód zarówno tego, iż wszyscy czuli jedno i to 
ojcom chrzestnym jak rówaiież samo: można było wygrać, 
publiczności, a przede wszyst- wszyscy się starali, . 
kim kapitanowi sportowemu wkładali wiele zapału i energii, 
FZPN, p. Krugowi, który zapew- | ale nie wyszło. Może jeszcze nie

. «A-i-- włni-cinehire 9 rAwnvmi*

wszyscy

nc nie takiego rezultatu w tym 
meczu się spodziewał.

Nie będziemy tym razem sta
rą modłą wybrzydzać na poziom, 
na ambicję i umiejętności re
prezentantów, bo to przecież nic 
nowego, oryginalnego, ani bu
dującego.

Dyskusja okazała się 
niepotrzebna

czas na zwycięstwa z równymi?
W każdym razie, odniosłem 
wrażenie, a sądz.e, że także inni 
widzowie meczu, iż mimo wszy
stko od dna odbiliśmy się już 
na pewno. Jeszcze czasami tra
cimy równowagę, jeszcze zdarzy 
się niefortunny nurek, ale zbli
żamy się do powierzchni, na 
której będzie lżej oddychać. Br- 
loby raczej niczym nieuspra-

i jeśli nie zdecydowano się na 
taką, to były jakieś powody. Nie 
sądzę, by cały stadion wiedział, 
że tak można zrobić, a tylko p. 
Krug nie.

W meczu z Rumunami, którzy 
grali szybko, zdecydowanie i 
ostro tylko gra z głową dawała 
szanse na efektowne, a nawet 
łatwe zwycięstwo. Ale tym ra
zem właśnie nie było u nas ani 
jednego dyrygenta i dlatego 
znów w drugiej połowie na boi
sku oglądaliśmy „Kozietul
skich”, którzy w tłoku panują
cym pod bramką przeciwnika.

ści. Nie wiem czy mają oni le-

znów nie bardzo odpowiada-na
szym misternym piłkarzom. Ma
ją kilku zawodników, którzy 
na pewno nie musieliby czekać 
na awans do naszej reprezenta
cji. Mamy na myśli bramkarza 
Todora. obrońcą Popa, pomoc
nika Mihailescu oraz napastni
ków Constantina, Dridea 1 Ta
taru.

Mimo wszystko, sądzę. Iż tym

POLSKA B 1:5
JUNIORZY 0:2 
w Bukareszcie

BUKARESZT 30.8 (tel. wł.). 
W spotkaniu drugich reprezen
tacji Polski i Rumunii rozegra
nym w Bukareszcie, zwycięży
ła drużyna rumuutka 5:1 (2:0). 
Bramki zdobyli: dlo Rumi-ui 
Fronia w 24 min., Kawula (sr. 
mobójcza) w 32, Vasilescu w 56, 
Vasilc w 64, Raąsi w 70 min., 
dla Polski Kowalski w 74 min.

POLSKA B: Gronowski, Mo-

Fronia, Wasile, Raksi, Lahevi- 
ci (Aleksandrescu), Mafthuta, 
Vasilescu.

Drużyna gospodarzy rozegra
ła bardzo dobre spotkanie, bę
dąc zerpołem wyrównanym we 
wszystkich liniach. Szczególnie 
dobrze zagrał rumuński ah k, 
który szybkim tempem i uoa-

ciwn'ka, mieli również dnie 
kłopoty z utrzymaniem piki, 
gdyż byli bardzo szczelnie kry
ci przez zdecydowanie grają
cych lumuńskich obrońcow. W 
rezultacie cały cięż«.r gry spo
czywał na polskiej defensyy,k

W drużynie polskiej najlep. 
sze wrażenie sprawił stoper 
Kawula, mimo strzc.enia samo-

sci. rsie wiem czy mają oni le- razem ze zwycięstwa powinni 
psze przygotow-anie kondycyjne i się podsvojnle cieszyć, bo ńie ___ _ ________ _____ , ---------
od naszych, czy też przyzwycza- często się zdarza, by akurat Ko- Malarz, (Grzybowski) Gawr; ń- 
jeni są do gry t.zw'. „męskiej", | rynt i Szymkowiak byli zanoro- ski, Jarek, (Adamczyk), Nor-

nica, Kawula, Budka, Michel,

nymi kombinacjami zupełnie . . ___
rozmontował polską defensy wę, bójczej bramki, następnie Grzy.

Polacy byli w polu prawie
równorzędnym

ale nie można powiedzieć, by; mi stosunkowo łatwymi do
ich akcje nosiły cechy fauli, i przejścia. 
Nic. po prostu „dokładali się" 
lepiej do trudnych piłek, co I

nie wiele mogli zdziałać. A 
przecież już Zag’oha mówił, że
tłoku należy unikać. Tymczasem

kowshi. Kowalski, Adamczyk, 
(Kościelny).

RUMUNIA B: Kosma, Zawo- 
Jmy Zmanllk ' da II, Apolzan, Dragomiresm,

gospodarzy, zawodzili
prreciwnik.cm

zupełnie w obrębie pola kar-
nego.

Napastnicy nie potrafili zu
pełnie strzelać na bramkę prze-

2 napastników — 5 bramek

bowski, zastępujący Mala-za
oraz Jarek i Norkowski w na-

jedrzk padzie. W drużynie rumuń.tk.pj 
- świeb.ie zagrał prawy ooroi-ca

Zavoda oraz prawoskrzydl.>v,-.- 
Raksi. Stoper Apoizan. kir-rr 
byl początkowo przewidziany 
do peiwszej drużyny, gra! bo
brze tylko w pierwszej połowie 
meczu.

Wprawdzie nie jesteśmy fata- 
listami i sprawy traktujemy 
tak, jak one wyglądają, ale mu
simy trochę „popsioczyć” na 
pecha, który już w drugiej mi
nucie gry pokrzyżował wszyst
kie plany koncepcyjne 1 wyłą
czył z gry jeden z najważniej
szych elementów zespołu 
środkowego napastnika z praw
dziwego zdarzenia. Już w 2 mi
nucie Hachorek doznał kontuzji 
oka i musiał zejść z boiska.

Cała dyskusja o składzie 
ataku, o przeróżnych rozwią
zaniach taktycznych wzięła 
w leb, bowiem należało na
tychmiast zrobić przetasowanie 
i zastosować wariant nie bardzo 
przed meczem przewidywany. 
Na środek p. Krug desygnował 
Pohla, na prawe skrzydło powo
łano z rezerwy Liberdę.

Od 2 minuty gry atak jako 
całość przestał istnieć. Kto młał 
jeszcze jakieś złudzenie w okre
sie „dyskusyjnym”, mógł się 
przekonać, że Pohl nie jest tym 
piłkarzem, który może dyrygo
wać linią ataku. Nikt z pozosta
łej czwórki nie miał zamiaru 
wziąć na swoje barki, tego obo
wiązku i tak mieliśmy pięciu 
zawodników, z których tylko je
den — właśnie Pohl — wiedział 
jak się strzela bramki. Strzelał 
więc bardzo dużo wtedy, kiedy 
sytuacje istotnie tego wymaga
ły i wtedy, gdy piłka aż się pro
siła o podanie jej do lepiej u- 
stawionego partnera.

Ale czyż można za to winie 
Pohla? Choiał jak najlepiej, a 
że zbyt pochopnie wziął na sie
bie ciężar gry 1 odpowiedzial
ności za wynik meczu to in
na rzecz. O brak ambicji na 
pewno go nie można posądzić.

Mecz przegrała obrona
Nie gra ataku zadecydowała 

jednak o naszej porażce. Tym 
razem mecz przegrały tyły. Dwa 
filary drużyny, dwaj w wielu 
meczach najlepsi nasi piłkarze 
— Korynt i Szymkowiak tym 
razem zawiedli, nie mieli dnia, 
popełniali błędy i ich konto ob
ciążały trzy bramki, które za-

Polska Rumunia
w statystyce

Mecz Polska — Rumunia 
przegraliśmy w stosunku 2:3. 
chociaż Polacy miel: przynaj
mniej 80 procent z gry. Na
sze zdanie potwierdzają dane 
statystyczne, jakie wynotowa
liśmy w . ciągu całego spotka-
nta.

Strzały na bramkę: Polska 
— 24, w tym 8 groźnych. Ru-
munia w tym 7 groź-
nych.

Kornery: Polska — 
munia — 3.

Rzuty wolne: Polska 
Rumunia — 15.

Spalone: Polska — I 
munia — 15.

Ru-

Ru-

Wyrzuty z autu: Polska 
20, Rumunia — 12.

wiedliwionym cudem, gdyby 
wszystko szło gładko, gdybyśmy 
już osiągnęli mocarstwową po
zycję w piłce. Na to trzeba po
czekać parę lat.

Oni się podobali

Ale 
kilku

mieliśmy w tym meczu
piłkarzy, którzy swoją 

grą sprawili pam 7 ppą?yAziwą 
satysfakcją i brylowali na boi
sku pośród 22 zawodników. Ma
my tu na myśl! przede wszyst
kim Zientarę, który odpracował 
w niedzielę podwójną dniówkę. 
Tui obok niego sklasyfikowali-

Piłkarze Cracovii
mistrzami Polski
jumorow

byśmy „Burzę” Szczepańskiego, 
wyrastającego na obrońcę wiel
kiego formatu. Co byśmy nie 
chcieli powiedzieć i napisać o 
Pohlu, to jednak w konkluzji 
musimy stwierdzić, że jest tó 
piłkarz wielkiego formatu, a 
trzeba mu jedynie wymyślić 
najkorzystniejsze ustawienie w 
ataku. Jak zwykle bardzo po
prawnie grał Wożniak, nie za
wiódł pokładanych nadziei Sza- 
rzyńskl, a Marcel Strzykalskl. 
który w pierwszej połowie mie
wał rozpaczliwe momenty, po 
przerwie był znów tym Marce
lem „rozrabiaczem”.

Zgubili się w niedzielę Bryeh- 
czy 1 Baszkiewicz. Może nie od
powiadała im taka koncepcja 
ataku, może nie bardzo wiedzie
li jak grać i co zrobić by było 
najlepiej. Choć przypuszczam, 
że tak doświadczony i bystry 
piłkarz jak Brychczy bez wska
zówek i uwag kapitana, lub tre
nera powinien wziąć na siebie 
rolę kierownika napadu. Li
berda na skrzydle nie spełnił 
roli skrzydłowego, ale i on chy
ba czuł się zgubiony w ogólnym

WARSZAWA, 30.8. Cracovia 
Arka Gdynia 3:0 (1:0). Bramki zdo
byli Kochan, Skrzyński. . Luslna. 
sędziował Wujek (Warszawa).

CRACOVIA: Tabor, Wlśniowakl, 
Książek Madela, ?Uwa, Lesicki, 
Kochan, Banasik, Skrzyński, Miko- 
łajczyk, Kowalik (Lusina).

ARKA: Brzeziński, Samukala,Z. 
Przybylski, Rutkowski, Kędzia, Mo- 
towidlo, Tuchałka, Sałata, Gadecki, 
j. Przybylski, Brodecki.

Zaszczytny tytuł klubowego mi
strza Polski juniorów na rok 1^5 
w piłce nożnej wywalczyła w pięk
nym stylu Cracovia zwyciężając po 
ładnej grze Arkę Gdynia 3.0. Spot
kanie dwóch najlepszych drużyn w 
Polsce rozegrane Jako przedmecz 
głównego spotkania Polska — Ru
munia stało na dobrym poziomie i 
podobało się widzom.

Juniorzy Cracovii nawiązali do 
pięknej tradycji swego klubu, de
monstrując zupełnie dojrzałą na 
dobrym poziomie technicznym grę, 
nie dając swym przeciwnikom zad- 
nvch szans nawiązania rownorzęo- 
nej wałki. Był to .zespół bardzo 
wvrównany. nie posiadający w z 
sadzie rażąco słabych punktów.

Najsilniejszą formacją krakusów 
bvl niewątpliwie atak. Piątka ofen
sywna .pasiaków" grała bardzo 
mądrze taktycznie, rozwiązała grę 
na skrzydła, wytrącając chwilami z 
równowagi słabą defensywę Arki. 
Przez pełne 90 minut obserwowa
liśmy szereg bardzo ładnych akcji 
juniorów Cracovii zakończonych 
wieloma celnymi strzałami. Gdyby 
niedzielni triumfatorzy wykorzy
stali wszystkie sytuacje podbram. 
kowe. wówczas wynik byłby chyba 
o wiele wyższy.

Drużynie pokonanej należała się 
bramka zdobyta, naszym zdaniem 
zupełnie prawidłowo przez lewo- 
skrz.ydłowego Brodeckiego w za
mieszaniu podbramkowym. Jednak 
sędzia Wujek miał Inny pogląd na 
tę sprawę i nie uznał juniorom Ar» 
kl honorowego gola.

Po zakończeniu spotkania finało
wego prezes PZPN St. Glinka oraz 
wiceprezes od spraw szkoleniowych 
dr W. Kaflińskl wręczyli zwycięz
com piękny puchar oraz obdaro
wali ich kostiumami o barwach 
narodowych. , , ,

Jak oświadczył były wielokrotny 
reprezentant Cracovii dr Stanisław 
Mielech siódme pokolenie ..kraku- 
sów” znów sięgnęło po najwyższe 
wawrzyny. Dziwne doprawdy zrzę
dzenie losu. Gdy najmłodsi 
rze najstarszego w Polsce klubu 
wywalczyli tvtuł mistrza Polski ich 
kolegom z drużyny I-ligówej grozi 
Spadek z ekstraklasy.

rozgardiaszu jaki panował 
boisku.

Jut Zagłoba mówił..

na

my sami robiliśmy tłok niemo
żliwy i do końca z uporem sto
sowaliśmy grę środkiem, która 
jak wiadomo jeszcze nikomu 
wielkich sukcesów nie przynio
sła.

Trzy zalety gości

Nasi goście zrobili miłą nie
spodziankę. Wprawdzie, nie za
demonstrowali brazylijskiego 
futholu, wprawdzie nie błysz
czeli technicznie, niewiele mo
glibyśmy się od nich nauczyć, 
ale oni od nas też niewiele.

Mogli zaimponować umiejęt
nością rozgrywania piłek w po
lu, dobrą taktyką i szybkością. 
Te trzy zalety dały im zwycię
stwo.

Przed meczem słyszałem po
krzepiające uwagi na temat 
środkowego napastnika Dridea. 
Mówiono mi, że Szymkowiak 
może spokojnie spać w bramce, 
bowiem Dridea w Łodzi grał 
tak słabo i strzelał tak niecel
nie, że z jego strony nic nam

Dobrzy przyjaciele radzili 
trybunach, by po przerwie Po
hla przesunąć na skrzydło, Li-

na

niestety tylko dwie dla Polski
WARSZAWA, 30.8. Rozegrane 

na Stadionie Dziesięciolecia 
spotkanie w piłce nożnej Pol
ska A — Rumunia A, zakończy
ło się zwycięstwem gości 3:2 
(2:1). Bramki zdobyli dla Ru
munii: DRIDEA — 3, dla Polski 
— POHL 2. Sędziował Kłopotin 
(ZSRR), na liniach Bałakin i 
Demczenko. Widzów ok. 60 ty
sięcy.

POLSKA: Szymkowiak, Szcze
pański, Korynt. Wożniak, Strzy
kalski. Zientara, Pohl, Brych
czy, Hachorek (Liberda), Zb. 
Szarzyński, Baszkiewicz.

RUMUNIA: Todor (Voinescu). 
Popa, Caricas, Macri (Soare). 
Jenei, Mihalescu . (Nunweilerl, 
Oalda, Constantln, Drldea, Se- 
redai, Tataru.

Łaknący dobrego futbolu 1 zwy
cięstwa polskiej drużyny warsza-

BACO, 30.8. (teł. wł.). W 
spotkaniu juniorów rozegranym 
w miejscowości Baco odległej 
od Bukaresztu o 300 km. Ru. 
munl pokonali Polskę 2:0 (10), 
Bramki zdobyli: Naftamaili i 
Petescup.

wiacy, m;mo n’e najlepszej pogody, 
stawili się na Stadionie. Dziesięcio
lecia w rzadko spotykanym, przy
jemnym nastroju. Liczyli bowiem, 
że tym razem będą wreszcie* świad
kami! triumfu biało-czerwonych. 
Ostatni raz na tymże stadionie 
Polska — wygrała w roku 19o7 
z Finlandią.

KONTUZJA HACHORKA
Już początek mecz.u wykazał, że 

niedziela ?0 sierpnia nie przejdzie 
do kronik polskiego pilkarstwa Ja
ko dzień zwycięstwa nad Rumunią, 
z którą nie potrafiliśmy wygrać od 
27 lat. W 2 minucie Polacy prze
prowadzają pierwszy atak na 
bramkę rumuńską, okupując go 
niepowetowaną stratą — kontuzją 
środkowego napastnika Stanisława 
Hacl-o.-ka. Stoper rumuński w fer
worze walki kopnął gwardzistę w 
głowę, zmuszając go do opuszcze
nia boiska.

To pierwsze niepowodzenie. W 
leb więly wszelkie przedmeczowc 
koncepcje zestawienia składu. Po 
zejściu Hachorka napad naszej 
drużyny grał w następującym ze
stawieniu: Liberda, Brychczy, Pohl, 
Zb Szarzyński, Baszkiewicz. A 
więc Pohl przejął rolę kierownika 
linii ofensywnej.

Trudno powiedzieć, czy to zde
nerwowanie z powodu kontuzji Ha
chorka. czy też brak zrozumienia- 
w napadzie wplvnął na słabszy 
grę naszej linii ofensywnej, fak
tem Jednak Jest, że przez pierwszy 
kwadrans panował na boisxu 
chaos, zamiast spodziewanej płyn
nej gry, popartej celnymi strzała
mi.

Dopiero w 17 minucie dała o 
sobie znać para Pohl — Brych
czy. Ładna kombinacja przed 
polem karnym kończy się strza
łem „Kiciego", sparowanym 
przez bramkarza rumuńskiego 
Todora na róg. Nie jest więc 
tak źle — myślimy. Jakby na 
potwierdzenie tych słów, w 19 
min. robi się niezwykle gorąco 
na polu karnym przeciwnika. 
Strzelają kolejno Pohl, Basz
kiewicz i Strzykalski — nieste
ty, znów bez powodzenia.

Nasi piłkarze nie mają na 
pewno najlepszego dnia; nie 
mogą również niczym zaimpo
nować dość prymitywnie, nie
zwykle twardo, ale szybko gra
jący — Rumuni. W tej sytua
cji nietrudno o ogólną, niezbyt 
pochlebną — ocenę, dotychcza
sowego przebiegu gry. Jest ona 
nudna, chwilami na boisku do
słownie nic się nie dzieje.

Odnosimy wrażenie, że w na-
szvm napadzie brak jest zrozu
mienia dla kolektywnej gry. 
Owszem, niezwykle pracowity Jest

gry.

rzut wolny, t dziecin-
nie łatwy sposób zażegnany 
rumuńską obronę.

DO PRZERWY 1:1 
DLA RUMUNII

przez

Uwapa, wstać — idą sędziowie. Trzech sędziów radzieckich, 
arbitrów spotkania piłkarskiego Polska — Rumunia, od le

wej Demczenko, Kłopotin, Bałakin.
Rys. E. Alaszewski

na środku Ernest Pohl, od czasu 
do czasu dadzą o sobie znać na le
wej stronie Szarzyński i Baszkie
wicz, ale ich, w większości indy
widualne zagrania, nie przynoszą 
żadnej korzyści zespołowi. Chwila
mi zupełnie nie Istnieje prawa stro
na naszego napadu Brychczy — 
Liberda.

PIERWSZA BRAMKA — 
DLA RUMUNÓW

Głosy dwóch obozów 
i... neutralnego

Rumuni, którzy przed 
czem uważali Polaków 
faworytów, widząc ich

me

nie-

Prezes PZPN p. GLINKA: Rumu
ni wrgrali zasłużenie. Byli szybsi, 
stanowili bardziej zgrany 1 rozu
miejący się kolektyw. Polacy za
wiedli pokładane w nich nadzieje. 
Słabszą formę naszych chłopców 
należy tłumaczyć przede wszyst
kim chorobami, jakie nawiedziły 
ostatnio wielu zawodników. Piłkar
skie „wojsko” Jest porozbijane 
trudno wymagać, aby pozbawieni 
pełni sii piłkarze, potrafili zdzier
żyć twardo i Ostro grającym goś
ciom. Mecz stał na średnim pozio
mie. Najlepizym. moim zdaniem, w 
drużynie polskiej był Zbigniew 
szarzyński. słabiutko natomiast wy
padli Szymkowiak 1 Korynt.

Kapitan Związkowy p. KRUG: 
Wyeliminowanie z gry Hachorka 
rozkleiło napad, który nie stanowił 
tak groźnego l skutecznego kolek
tywu jak w Hamburgu. Mimo to 
mecz powinniśmy wygrać: 
odnieśli szczęśliwe zwycięstwo. 
Koncepcja z Pohlem na środku na
padu nie zdała, moim zdaniem, 
egzaminu. Zabrzanln, mimo wiel
kiej ambicji, jaką włożył w * 
świetnej dyspozycji strzeleckiej, 
nie potrafił w sposób rozsądny I 
właściwy pokierować naszą ofensy-

dostrzegał on w ogóle, co się 
dzieje na flankach 1 chwilami grał 
zbyt egoistycznie. Ale zasługuje on 
na duć* uznanie za wielką ofiar
ność, Jaką włożył w ten mecz. 
Cook nleiio wyróżnić muszę twar
dego I bezkompromisowo wkracza- 
tfżżgo w każdą akcjię „Burzę" — 

’ -Uktego, bardzo ambitnego

Zientarę oraz gwardzistę Starzyń
skiego. Wśród Rumunów najwięk- 
wrażenle wywarł na mnie obrońca 
Popa. „Szymek” rzeczywiście znaj
duje się w słabej formie. Z trzech 
puszczonych bramek, dwie powi
nien obronić.

Trener kadry p. PROUFF: To byl 
mecz niewykorzystanych sytuacji. 
Drużyna polska przegrała, gdyż 
atak nie wykazał dostatecznej sku
teczności pod bramkę rumuńska. 
Rumuni mieli 4 sytuacje, z których 
wykorzystali trzy, my natomiast 
wypracowaliśmy o wiele więcej i 
zeszliśmy z pola pokonani. To by
ło chyba najszczęśliwsze zwycię
stwo, jakie odnieśli nasi goście.

Prawy obrońca SZCZEPAŃSKI: 
Gdyby nie ta fatalna trzecia bram
ka, mecz na pewno wygralibyśmy, 
Rumuni nie zagrali najlepszego 
swego meczu. Po kilku aktywnych 
..wejściach” w przeciwnika, zorien
towałem się, że nie jest taki dia
beł straszny, jak go maluję.

Lewy pomocnik ZIENTARA: Po
rażka z Rumunię bardzo mnie boli. 
Nie spodziewałem się nigdy takie
go óbrotu sprawy. Szkoda, że słab
sza fórma naszego bramkarza „tra
fiła" się właśnie w tym spotkaniu. 
Mieliśmy wlelkę szansę podrępero- 
wać nasze konto na międzynarodo
wym rynku, gdyż przeciwnik był 
do pokonania.

Arbiter apotkanla p. KŁOFO 
TIN: To był mect dwóch równo
rzędnych rywali, Rumuni b3’U zep

polem bardziej wyrównanym, nato
miast Polacy mieli okresy bardzo 
dobre 1 żenująco słabe. Szkoda tyl
ko, że gra była zbyt ostra.

Trener drużyny rumuńskiej p. 
OANE: Jesteśmy' bardzo szczęśliwi 
z odniesionego zwycięstwa, gdyż 
przeciwnik byl bardzo groźny. Oba 
zespoły zagrały na dobrym pozio
mie. Z moich chłopców Jesteśmy 
bardzo zadowoleni. W Warszawie 
wypadli oni o wiele lepiej, niż w 
spotkaniu bukareszteńskim z ZSRR 
zakończonym wynikiem 0:0. Naj
lepszymi zawodnikami drużyny ru
muńskiej byli: Constantln, Popa. 
Carneas. Z Polaków najbardziej 
się podobali Brychczy, Baszkiewicz 
l Szczepański.

Prawy obrońca POPA: Najgroź
niejszymi napastnikami drużyny 
polskiej są: Baszkiewicz 1 Pohl. Z 
nimi też miałem najwięcej roboty. 
Zespól polski wypadl dobrze, tyl
ko napastnicy zbyt mało oddali cel
nych strzałów na naszą bramkę.

poradność, przystępują do o- 
fensywy. Znany nam z tur
nieju XV-lecia środkowy na
pastnik drużyny rumuńskiej 
Dridea, znalazł się nagle w stre
fie podlegającej kontroli na
szego stopera Korynta. Sytua
cja nie wydawała się wcale 
groźna. Być może przypuszczał 
tak również Korynt, gdyż nie 
uważał za stosowne, zaatako
wać szarżującego Drldea na 
bramkę Szymkowiaka. Za to 
gapiostwo zebraliśmy gorzkie 
plony. Rumun strzelił celnie, 
uzyskując dla swych barw pro
wadzenie 1:0.

Druga bramka dla Rumunów pa- 
dła dosłownie na kilkanaście se
kund przed przerwą, znów w oko
licznościach nie przynoszących 
chluby polskiej defensywie. Gol 
padł i teraz ze strefy podlegają
cej kontroli Korynta, a strzelcem 
jego był znów Dridea, kontrpartner 
naszego stopera. W jaki sposob 
Rumun zdołał opanować piłkę, 
przerzucić ją na głowę i strzelić 
bramkę, pozostanie chyba na zaw
sze tajemnicą naszych defensorów. 
Tej bramki można było uniknąć.

JESZCZE RAZ POHL
Po zmianie stron zaświtał 

nam jeszcze promyk nadziei 
na ewentualne zwycięstwo. Już 
w 47 min. Ernest Pohl, wyko
rzystując tym razem dla odmia
ny bierność rumuńskich obroń
ców, ogrywa dwóch z nich I * 
dość dużego kąta, ale bliskiej 
odległości, doprowadza po raz 
wtóry stan meczu do wyniku 
remisowego. Jest teraz 2:2, a 
przed nami jeszcze 43 minuty 
gry. . , ,

Teraz następuje blisko kwa
drans przyzwoitej gry naszego 
zespołu. Polacy przyspieszyli 
tempo, znajdując się raz po raz 
w czystych pozycjach strzało
wych. Ale napastnicy niemiło
siernie pudłują. Najbardziej do
godną sytuację do zdobycia 
trzeciej bramki marnuje W 58 
min. mało w tym meczu wi
doczny — Brychczy. Po zagra
niu z Pohlem, legionista miał 
przed sobą tylko rumuńskiego 
bramkarza.. „Kici" strzelił, nie
stety tuż obok słupka.

A ta bramka była dla naszych 
barw konieczna. Trzy minuty wcze
śniej zdarzył si? bowiem wypadek, 
Jakiego Już dawno nie widzieliśmy, 
gdy w naszej bramce stal, zazwy
czaj niezawodny' Szymkotvlak. W 
55 min. po raz trzeci Dridea zna
lazł »1, przy piłca, kilka metrów 
firzed linią pola karnego. Nia była 
o wcale groźna sytuacja. Ale wi

dać nasi chłopcy mieli do Rumuna 
jakiś dziwny „niefart”. Dwukrotnie 
nia potrafił upilnować go Korynt, 
za trzecim razom Szymkowiak 
przepuścił Jego niezbyt silny 
strzał możliwy do obrony przez 
zawodnika przeciętnej klasy.

To Już koniec. Na domiar złego 
Ernest Pohl zostaje w 65 min. lek
ko kontuzjowany, tracąc sporo na 
nie spotykanym dotychczas 'u nie
go animuszu. U Pohla, grającego 
dotychczas niezwykle ambitnie, po
jawiają sl* również oznaki zmę
czenia. Polacy śą w dalszym cią
gu w przewadze, ale nie potrafią 
sforsować twardo i zdecydowanie 
grającej rumuńskiej obrony.

GOŚCIE
WZMACNIAJĄ OBRONĘ

Goście mając w zanadrzu Jedna 
bramkę przewagi i widząc coraż 
bardziej przesuwające się wska
zówki zegara, wzmacniają defensy
wę odkomenderowując na własne 
przedpole poza pomocnikami, nie
kiedy również obu łączników Se- 
redala | Constantina.

Przez 5 minut odbywa się ja
kaś niespotykana na między
państwowych meczach zabawa 
w odbijanie piłki, w środku po-

la. Dopiero na 9 min. przed 
końcem meczu robi się niesa
mowity „kocioł" na polu kar
nym przeciwnika. Część widzów 
ogarnął , już szał radości, tak 
bliscy byliśmy w tym momen
cie zdobycia bramki. Strzelali 
kolejno — Brychczy, Baszkie
wicz, Liberda 1 Szarzyński. 
znów... Panu Bogu w okno. 
Idealna sytuacja na wyrówna
nie zmarnowana.

Ostatnie 5 minut gra toczy 
się niemal wyłącznie na połowie 
przeciwnika. Cóż z tego, skoro 
liczą się zdobyte bramki, a nie 
optyczna przewaga w jx>lu. W 
40 min. Baszkiewicz znalazł się 
w posiadaniu piłki na polu kar
nym Rumunów, ale w decydu
jącym momencie zabrakło mu 
techniki wyższego szczebla. Pił
ka uciekła „Baśce" od nogi ja
kieś trzy metry i goście niebez
pieczeństwo w porę zażegnali.

I tak oto. nie ziściły się „nie
śmiałe sny“ o szczęściu i zwy
cięstwie oczekiwanym od 27 lat.

Pięściarze Warszawy 
na drugim miejscu 

w Koszycach
KOSZYCE. W Koszvrach Taknfl. 

ceył się w niedzielę tumiel bokser
ski, zorganizowany z okarj: is.*e. 
eia oswobodzenia Słowacy. Repre
zentacja Warszawy zajęła 
nie drugie miejsce w turnieju - 
29 pkt. za Bratysławą — 31 
Trzecie i ostatnie miejsce ujął Bu
dapeszt — 28 pkt.

W niedzielę z sześciu walczaevch 
Polaków zwycięstwa odniosło ty-ko 
dwóch. W wadze piórkowej B07.11- 
chowski pokonał Pratha (Siowac-ai, 
a w średniej Michalak zvycręivł 
przez tko w II rundzie Marosa (Bu
dapeszt).

W kogucie? Hajduga zmierzył ,¼ 
z Purgerem (Budapeszt). Sędziowie 
przyznali zwycięstwo Węgrów:. W 
lekkopółśredniej St. Łukomskl 
przegrał z Kisfalzkym (Budapeszt!. 
Po ogłoszeniu werdyktu w tej wal
ce publiczność protestowała prze
ciwko decyzji sędziów. W prtłśred-

Mazurek pokonany

Środkowy napastnik DRIDEA:
,Testem ogromnie szczęśliwy, Iż mo
je trzy bramki zadecydowały o wy
niku tak ważnego meczu. Taka 
„frajda" rzadko się zdarza w spot
kaniu międzypaństwowym. Mol ko
ledzy I pracownicy ambasady wy
całowali mnie chyba za wszystkie 
czasy. Muszę powiedzieć, iż nie 
spodziewałem się, aby wasz bram
karz puścił tego ostatniego gola.

Z. Mejer

Jerzy Lechowski

przez nadzieję boksu czechosłowac
kiego 19-letniego Stankila a w ról- 
ciężkiej Czyż przegrał z Urbankiem 
(Bratysława).

Zespoły gospodarzy oraz Buds- 
pesztu demonstrowały, w przer:- 
wieństwie do polskiej drur'^. 
boks wybitnie siłowy. (PAP).

W Turynie
na znak protestu

wszystkie flagi z masztów
TURYN. Czwarty dzień Univer- 

aiady upłynął pod znakiem cieka
wych turniejów — szermierczego 
we florecie drużynowym mężczyzn 
oraz koszykówki.

Nieźle spisują się polscy flore* 
ciici, którzy pa zwycięstwach nad 
CSR 10:6 1 Włochami 9:7, znaleźli 
Sie w półfinale wraz z Węgrami. 
Finał floretu zakończył się po pół
nocy.

Nasi floreciści zrehabilitowali 
się ża porażki poniesione w tur
nieju indywidualnym. Po stosunko
wo łatwym zwycięstwie nad CSR. 
Polacy spotkali się z Wiochami. 
Pojedynek ten miał zadecydować, 
która z drużyn wejdzie do półfi
nału (turniej rozgrywany Jest sy
stemem pucharowym). Spotkanie 
Włochy — Polska trwało blisko 5 
godzin, było niezwykle emocjonu
jące, a jego przebieg był miejsca
mi wręcz dramatyczny.

Losy zwycięstwa ważyły się do 
ostatniej walki. Bohaterem tego pa
sjonującego pojedynku był Parul- 
ski. Wygrał on, podobnie Jak w 
meczu z CSR. wszystkie swoje wal
ki. Trzeba podkreślić, że wszyscy 
nasi reprezentanci walczyli bardzo 
ambitnie i np. Wojciechowski po
trafił wygrać pojedynek z Wło
chem Gallem, mimo że ten ostatni 
na minutę przed upływem czasu 
prowadził 4:2. Pozostałe punkty 
dla Polski zdobyli: Wojciechowski 
i Kazimierski — po 2 oraz Borow
ski - 1.

Oprócz Polaków I Węgrów do 
półfinału zakwalifikowały się ze
społy ZSRR i Francji.

W turnieju koszykówki doszło 
do kilku emocjonujących pojedyn
ków, M .in. nasi reprezentanci spo-

tkali sig z zespołem Brazylii prze* 
grywając 62:65 (44:28).

Wprawdzie spotkanie to nie mia
ło większego znaczenia, gdyż oba 
zespoły miały już zapewniony u- 
dział w finale, to jednak zarówno 
Polacy Jak i BrazyHjczycy po* 
traktowali Je zupełnie serio. W 
pierwszej połowie nasza drużyna 
grała bardzo dobrze. Przewaga ła 
uwidoczniła sle w wyniku 44:28. 
Zapowiadało się na stosunkowo ła-

rartykalnej zmianie. Inicjatywę
Rrazylijczycy, u o ich 

c!c«t«ie zadecydowała lepsza knń- 
eów’<a.

W niedziele walczyli równ:ftż

ba dr tvnę Libanu 3:0.
Władze włoskie rarządziły. aby 

organizatorzy Univers^ady usunęli 
flagę Chińskiej Republiki Ludowej 
wiszącą przed centralnym dwor
cem w Turynie. Komitet Organiza
cyjny na znak protestu postanowił 
zdjąć z masztów flagi wszystkich 
państw uczestniczących w Św ato* 
wych lerzyskach Sportowych M’0’ 
dzieży Akademickiej. W tym celu 
członkowie komitetu, którzy te de
cyzję podjęli Jednogłośnie, udali 
się w nocy z sobo*y na niedzielę 
przed dworzec, aby zdjąć fladL 
Doszło p*"zy tym do nieprzyjem
nych incydentów. Na mielsce przy
były bowiem grupy poPcji wło
skiej, która nie pozwoPła zdjąć 
flag. Policjanci usiłowali nawet 
aresztować członków komitetu. 
7decydowana postawa gospodarzy 
Universiady sprawiła, że 
wszystkich państw zostały zdjęte. 
W niedzielę przy wręczaniu medali 
wciągano na maszt tylko flagę 
Universiady. (PAP)

W Szczecinie remis

Ten zimny tusz podziałał nieco 
orzeźwiająco na mało ruchliwy do
tychczas napad. Szkoda tylko, że 
«; Unii ofensywnej znów zaczęto 
sięgać do arsenału solowych za
grań, w cz.ym przez kilka minut 
celował lewoskrzydłowy Baszkie
wicz.

Z tych Orląt
może być pociecha

SZCZECIN, 30,8 (t»l. w»,) Polska 
— Rumunia (reprezentacje młodzie
żowe) 1:1 (1:1). Bramki zdobyli w 
20 min. Georgescu 1 23 min. Myga. 
Sędziował Bllak (Opole). Widzów 
12 tya.

POLSKA: Kornek, Krzyżanowaki, 
Ołlizlo, Jabłonowski, Pędzlach, Nie
roba, Stemplowskl, Moryc (Svkta), 
Hermann, Myga, Bania (Faber).

RUMUNIA; Ucu, (Gibanscu) Ne- 
delcu, Motroc, cnjocaru, Clrcownl- 
cu, Taharcea, cnpll, Varga, En» II, 
Georgescu, Craeniceanu (Vacaru).

Na wstępie naszej relacji r. mię
dzypaństwowego meczu piłkarskie
go reprezentacji młodzieżowych 
Polski 1 Rumunii, trzeba stwler- 
tizlć dobre przygotowanie naszych 
chłopców. Mimo, Iż zespól Orląt w 
takim zestawieniu jeszcze nie grał, 

. , , .., , , Jednak tydzień wspólnego pobyturzyńskl przenosi ponad poprzecz- na zgrupowaniu pozwoli* trenerowi 
ką, w 41 nasi piłkarze egzekwują! Góriklemu stworzyć dobry stipół.

Gdy polskiej piątce ofensyw
nej wyszła w 32 min. jedna z 
nielicznych akcji zespołowych, 
twarda dotychczas rumuńska 
obrona skapitulowała. Piłkę z 
głębi pola przejął górą Brych
czy, przerzucił ją nonad obroń
cą do Pohla, Ernest bez namy
słu strzelił, wyrównując stan 
meczu 1:1.

Wydawało się, że teraz drużyna 
polska poderwle się do orlego lotu. 
Notujemy co prawda kilka nieco 
układniejszych akcji, ale żadna z 
nich nie Jest w stanie zaskoczyć 
bramkarza Todora. W 37 min, Sza
rzyński przenosi ponad poprzecz
ką, w 41 nasi piłkarze egzekwują!

Zdarzały się oczywiście na szczę
ście nieliczne nieporozumienia w 
oddawaniu piłek, ale to Już tylko 
kwestia częstszych spotkań l zgra
nia.

Po Rumunach spodziewaliśmy się 
znacznie więcej. Zespól w większo, 
ścl znany w Polsce z występów w 
Łodzi w Pucharze XV-leela, nie 
wykazał tej bojowości na jaką lu
laj Uczono. Niemniej goście zagrali 
dobrze, ale przede wszystkim szyb
ko, Na wyróżnienie zasłużyli zdo
bywca bramki Georgescu oraz bro. 
nlący do momentu kontuzji bram
karz. Ueu.

Grę rozpoczynają Polacy z Impe
tem, do nich też należą pierwsze 
minuty. Jeden z groźniejszych 
strzałów notujemy w 17 minucie 
kiedy to Nieroba * woleja strzała 
z. odległości ok. Sb m na bramkę, 
Rumuni w tym ezasie wyprowadza
ją raz po raz niebezpieczne wypa-

dy. Na pierwszą bramkę czekamy 
do 20 minuty. Zdobywa ją dla co- 
ścl a rzutu wolnego strzałem bitym 
z ok, 35 m prawy łącznik Georges- 
cu.

Wyrównanie pada w 3 minuty 
później z winy obrony gości. Zbyt 
lekkie podanie obrońcy do bramka
rza przejął sprytnie szybki Myga i 
rąbnął w lewy róg. Obie drużyny 
mają Jeszcze kilka okarjl do pod
wyższenia wyniku, Jednak pięknie 
broniący obaj bramkarze stoją na 
posterunku 1 wynik do końca jul 
nie ulega zmianie.

W zespole polskim na wyróżnie
nie zasłużył stoper Ośłtzlo oraz 
Nieroba t Kornek, spotkanie był” 
ciekawe, choć stało raczej na prze, 
eiętnym poziomie. Na podkreśleni» 
zasługuje tylko tempo, w jakim 
tneer. został rozegrany.

Czestaw Kuswwłki
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Stefan Kwoczała
mistrzem Polski na żużlu
RYBNIK, 30.8. (tel. Wł.) Blisko 

'O ’vs. widzów zebrało się wokół 
lvu‘ żużlowego w Rybniku, gdzie 
n-reorewadzono w niedzielę finały 
; -dvwidualnych mistrzostw Polski, 
io -v^iqczna widownia przeżyła spo- 
-e emocje oraz doznała ogromnego 
-oczarowania, ponieważ pupile te- 
f ■» miasta żużlowcy Górnika nie 
crienrali w imprezie spodziewanej 
r<>- ” r obrońca tyiulu mistrza Pol- 

Stanisław Tkocz uplasował się 
dVr.ero na 8 miejscu.

Tytuł indywidualnego mistrza 
polski zdobył 18-letni zawodnik 
włókniarza Częstochowa Stefan 
Kwoczała, który w bezapelacyjny 
sposób zdobył szarfę mistrzowską.

lmpreza w Rybniku nie stała jed- 
na wvsokim poziomie. Defekty 

^’a«zyn nie należały do rzedkości. 
nyiadio mnożyły sie upadki, a po 
•ednvm musla’a nawet wjechać na 

tn-* karetka, aby odwieźć do szpi- 
• 3 a ciężka poturbowanego Poclej- 
X-iwicza, który wpadł na bandę.

Wielki faworyt finału Tkocz je- 
c^sl słabo. W pierwszym swoim 
wrścisu. gdv byt dosłownie o kil- 
^‘metrów przed metą zepsuła się 
‘rnj maszyna i zamiast 3 pkt.. o- 
n-or.ca tytułu zainkanował zaled- 
w e jeden. To niepowodzenie zde- 
n vmowato Tkocza. który w na- 
sęonym wyścigu nie zdobył nawet 
pmk.'u. ponieważ miał upadek.

przeciwieństwem rybniczanina był 
Kapała. Zawodnik Stali Rzeszów 
v; drugim wyścigu został zdyskwa- 
1 fkowany za falstart. Nie zraził 
«i/jedntk trm niepowodzeniem, n;e 
iexvgnowal z walki o poprawienie 
lokaty, i zdobył ostatecznie lytul 
drugiego wicemistrza Polski, za.pl- 
sując jako jedyny uczestnik im- 
nresv w Rybniku zwycięstwo nad 
J »żniejszy.n mistrzem Kwoczalą.

F;nalem finałów był wyścig 19. 
w któ-vm zmierzyli się najbardziej

cięstwa w tym wyścigu 1 tvtulu 
mistrza polski. Malinowski 1 Kem
pa niezwykle zacięcie walczyli o 
kolejne lokaty, wpadli na metę nie
mal razem i sędziowie przyznali 
im miejsca ex-zequo, prrw.nając o- 
bu rawrdnikom po 1,5 pkt.

Końcowa klasyfikacja: I. Kwi
czała. Wł. Częstochowa — 14 pkt. 

na 15 .możliwych, 2. Malinowski, Stal 
Rzeszów — 12,5. 3. Kaoala. Stal Rzt-
szów 
— H,

4. Kempa, Stal Rzeszów 
Rurarz. WłókniŁrz C~ę-

lonia Bydg.
7 pk;
7 pkt., io. Kuciak, Włókniarz Czę
stochowa — 6 pkt.

jssrbni 
11 pk —

w pun-k.y Malinowski — 
Kwocza’a — 11 pkt. i Kem-

_ '10 pkt. Doskonale dyspono
wany Kwoczała nie dal w tym wy- 
iCiKu iadnvch szans swym rywa
lom. Zaraz po starcie wyrwał do 
nrzodu, zyskując tak dużą przewa- 
ec żo dla wszystkich było Jasne, 
że nie pozwoli odebrać sobie- zwy-

Skład razowców

na ..Sześciodniówkę
w Gsttvaldovie

60.55 Niwińskiego w młocie (6 kg)

WROCŁAW, 30,1 (tel. wł.). Rela
cję z drugiego dnia lekkoatletycz
nych mistrzostw Polski juniorów 
trzeba przeprowadzać chronologicz
nie, Chociażby dlatego, że wszyst
kie najważniejsze wydarzenia sku
piły Hę w porannej części progra
mu. Rano rozegrano bowiem rzut 
młotem (konkurencję, która przy
niosła jedyny rekord w niedzie-

startu. wczorajszego bohatera 
wodów Sienkiewicza.

Młot rozpoczął •cniacyjnie

lę), rano toczyły również bo-
je w trójskoku? gdzie z wielkim 
zainteresowaniem oczekiwaliśmy

od rekordowych rzutów Rajmunda 
Niwińskiego. Ten utalentowany 
zawodnik już w drugiej serii uzy
skał świetny wynik 50.15, nawet 
jeśli się weźmie pod uwagę. 7^ 
był to młot 6-RBogramowy: Nie
stety. Już w parę minut poiem 
było wiadomo, że rzut ten wyko
nany był młotem o nieprzepisowej, 
zbyt lekkiej wadze. Przyrządy 
Jednak zmieniono i w następnej

LZS-owcy na 4 miejscu

Nasz specjalny wysłannik red. E. Jagodziński donosi;
PLEVEN, 30.8 (tel. wh). W nie

dzielę - zakończyły się IV Między
narodowe Igrzyska Młodzieży 
Wiejskiej. Według nieoficjalnej 
punktacji w lekkoatletyce, kolar
stwie i zapasach zdecydowane, 
jekkolwiek niespodziewane zwycię
stwo odnieśli gospodarze, zdoby
wając 107 pkt. przed ZSRR — 92, 
NRD — 66. Polstcą — 55, Rumunią

200 m: 1. Krystkowiak, Polska — 
23,1; 2. Szulc, Polska — 23,3. 3.
Naezo, Bułgaria — 23,7.

4x100 m; 1. Polska — 45,0, 2. Buł- 
arił — 45,6. 3. NRD — 47,2.

kula: 1. Czorblewa, Bułgaria 
12.88, 2. christowa, Bułgaria 
12,67, 3. Guro, Rumunia —• U 
Polki nie startowały.

serli Niwiński uzyskał już dobrym 
sprzętem — 66.11. Nie było to 
wszystko, na co dziś siać tego za
wodnika. W piątej serii rzutów- 
uzyskał on Jeszcze 60.55 (który to 
wynik od dziś będzie figurował 
na tablicy rekordów Polski junio- 
i ów). ,

Bardzo dobrze spisał się rów
nież najgroźniejszy przeciwnik 
Niwińskiego, Glibowski z Ostrow
ca. Uzyskał On również bardzo 
wartościowy rezultat 59.26 i przez 
długi czas poważnie zagrażał Ni
wińskiemu.

Drugą konkurencją przedpołu
dnia niedzielnego był tróiskok. 
Juniorzy prażyli się na południo
wym upale a prócz tego musieli 
walczyć jeszcze z bardzo słabą 
skocznią. Zapowiadana rewelacja 
Plenkiewlcza była w tych warun
kach nie do spełnienia. Fakt, że 
dwóch zawodników przekroczyło 
U metrów, trzeba uznać w tych 
warunkach za . ich wielki sukces, 
a do ich rezultatów trzeba by dla 
sprawiedliwości dodać po około 
pół metra.

Plenkiewicx dziś potwierdził swe 
wspaniale dyspozycje skocznościo- 
we. Imponował wielką szybkością 
m rozbiegu, szybkością z którą 
nie bardzo potrafił Jeszcze sobie 
poradzić. Jego seria finałowa, w 
której trzykrotnie uzyskał ponad 
14 m, świadczy o jego wielkiej 
formie.

Finał biegu na 200 m chłopców 
.nógł przyprawić o drżenie serca 
wszvstkich miłośników lekkoatle
tyki. Spotykali się tu bowiem do-

trójskok:
36, Koreą 15 Węgrami

sportowców wiejskich 13,43.

Georgiejew, Bułga- 
Stojkowski, Bułga- 

. Polak, Polska —

200 m: 1. Sln-Kim-Tal. Korea — 
2S.4. 2. Mueller. NRD — 26.6, 3.
Słodkłewiez, Polska — 26,9, 4. Mo
drzejewska, Polska — 27,4.

zwyoięzca 
na 400 m

dn:cy, jnk wczorajszy 
Cyruliczek. rekordzista 
kluczek oraz Gawron,

obfitowały w wiele ciekawych po
jedynków, a walki zwłaszcza
lekkoatletyce przyniosły . szereg 
doskonałych wyników. Pobite zo-
staiy wszystkie rekordy
Igrzysk, ustanowiono także srere;

oszczep: 1. Volker, NRD — 56,52. 
3. Cakov, Bułgaria — 53.39, 3. Raef. 
Bułgaria — 52,21, 6. Polak — Pol
ska — 39,34.

4x100 m: 1. NRD — SO.I. 1. Buł
garia — Sl,l, 3. Polaka — Si,4.

Który również- legitymował się do
brymi wynikami na 200 m. Tym 
razem nad radowym sprinterem, 
jakim jest Cyruliczek, zdecydowa
nie zatriumfował specjalista od 
sprintu przedłużonego Kluczek. 
W decydującym momencie edy na 
ostaćniej prostej toczyła się wal-

nowych rekordów 
nów sportowych 
państw.

W ostatnim dniu

wiejskich plo- 
poszczególnyeh

zawodów lekko;

1500 m: Cylinskl,
4.03,9, 2. Jarecki. NRD
Kołman, Węgry — 4.07

NRD —
■4.06,4, 3.
5. Jarec-

Doskonała postawa zapaśników

rewii
ką o zwycięstwo, * Kluczek potrafił 
rzucić na szalę swoją wytrzyma
łość i tym właśnie wygrać, przy
spieszając na finiszu. Czasy n.e 
były nadzwyczajne, ale to już wi
na raczej nie zawodników, a bież
ni,

800 m to właściwie bieg bez hi
storii. Rozgrywany w seriach na 
czas przyniósł rezultaty, nie świad
czące najlepiej o poziomie śred-
nich dystansów
stans zaledwie

wśród juniorów’, 
przebiegło ten dy- 
tylko 3 zawodni-

Pozostali uzyskali
Wygrał bez truduznacznie gorsze. 

rekordzista Polski juniorów na 
tym dystansie Czajkowski, który 
zademonstrował bardzo dobry L-

GRUPA BIAŁOSTOCKA. Ognisko 
Białystok - Wigry Suwałki 4:0 
(1:0), Pogoń Łapy — Gwardia Bia
łystok 2:2 (2:1). Tur Bielsk — Ma
zur Elk 2:3 (0:2), Sokot Soko ka 
— Puszcza Chajnówka 4:5 (4:3). 
Mecz zaległy Ognisko — Tur BlelsK 
3:4 (2:1).

GRUPA ŁÓDZKA, wieluński KS 
— ŁKS Ib 2:1 (1:0), Stal Radomsko 
— Budowlani ‘ ŁÓdz 2:1 (1:0). Wi
dzew Łódź — Kolejarz Łódf 1:0 
(1:0) Włókniarz Pabianice — Bo
ruta Zgierz 3:0 (l:0>. Włókniarz 
Zgierz — PTC- Pabianice 2:1 (1:0). 
Start Łódź — Łecliia Tomaszów 
0:1 (0:0).

Dobrym taktykiem okazał się 
zwycięzca biegu na 3.000 m Fus. 
Przez cały czas biegł on w cztero
osobowej czołówce nie pozwalając 
na zbytnie zwolnienie tempa. Na 
atak zdecydował s ę on na 200 m 
przed metą i wtedy leciutko wy- 
•redł do przodu, pozostawiając • 
daleko za sobą swych rywali.

Sporo emocji przeżywaliśmy ob-
serwując skok Paśjónu-
jący pojedynek Bucli z Korolkie- 
wiczem trwał do wysokości 4 m. 
Obaj zawodnicy przechodzili po-
przpczke be’, trudu na 
ciach 3?0. 3F0. 370 i 380.
3®0 sorawiło 
Korolk;ewicr. drugiej
przeszedł wprawdzie tę

Doolero 
kłopo‘u. 

próbie
ale spadła

wysokość, 
strącona

próba jednak* przyniosła obu ra- 
wrdnikom pokonanie tej wysoko
ści. Obaj też atakowali z dużą od
wagą 4 m. Tjmi razem jednak uda
ło sie to tvlko Knrolkiewiczowi. 
Zawodnik wars^aw^kieno AZS, po
chodzący r.e znanej lekkoatletycz
nej rodziny, atakował jeszcze 4.P. 
To już jednak na dzisiaj przera
stało jego siły.

GRUPA LUBELSKA. Technik 
Zamość — Unia Lublin 2:1 (0:1). 
Orlęta Łuków — Hetman Zamość 
3:4 (1:2), Budowlani ^Lublin —
Gwardia Chełm 1:0 *(0:0). Lubli- 
nianka — Motor Lubl.n 0:2 (0:0). 
Stal Poniatowa — Stal Kraśnik 

.2:1 (0:1).
GRUPA OPOLSKA. KKS Klucz

bork — Odra Opole 0:i (0:1). Po
goń Prudnik — Czarni Głuchołazy 
6:2 (3:1), Piast Brzeg — Polonia 
Nysż — przewożony. Stal Zawadz
kie — Unia Kędzierzyn 1:2 (1:1). 
Unia Zdzieszowice — 92 K**apko- 
wice 1:0 (0:0). Stal Nysa — Silesia 
Otmęt — przełożony.

GRUPA RZESZOWSKA. Czuwaj 
Przemyśl — Stal Dęb ca 1:1 (0*0). 
Polonia Przemyśl — Legia Ib 3:0 
(1:0» Krośniar.ka — Sanocz^nka 1:0 
(0:0)’, Stal Stalowa Wola — Czuwaj 
Łańcut 5:1 (2:0), Resovia Reeszów 
— Polna Przemyśl 4:i (1:1). Gór
nik Gorlice — Stal Ib Rzeszów 1:1 
(1:0). . .....

grupa wrocławska. 9irn.15S 
Wałbrzych - BKS Boler świec 1:0 
(0:0). Odra Wroc'aw - Łlęza Wro 
cław 3:2 (2:2). Kabewiak Legn.ca 
— Bielawianka 3:1 (3:1). lechia 
Dzlcrzonlpw — Nysa Kłodzko 2.0 
(0:0). Pafawag Wrnc'aw — Garoar- 
nla Chojnów 5:1 (2:1). Olimpia Ko- 
warv — Orzeł Ząbkowice 2:1 (1.0). 
Ślęza Wrocław — Kabewiak 2.1 
(0:1).

GRUPA KIELECKA. Granat — 
SHL 1:1 (1:0). star — — Proch 
pionki 4:2 (2:1). Broń Radom — 
Błękitni Kielce 0:5 (0:2). Naprzód 
Jedrrelów — Ra‘!nmlak 0:0, KSZO 
Ostrowiec — Ruch 1:0 (0:0). Żale* 
Cle: Błękitni — Proch 3:2 (0:2), 
Granat — KSZO 4:1 (0:1).

GRUPA WARSZAWSKA. Lotnik
Legia Ib Ó:2 (0:1\ Orzeł

rvmont 1:1 (0:1). Znicz 
1:1 (1:1). Warszawianka 
0:5 (1:3). Huragan — V 
(3:0). AZS AWF W-wa

Bez histerii potoczy’y biegł

GRUPA BYDGOSKA. Zawdsza Tb 
-'Brda Bydgoszcz 5:3 (4:2). Cuia- 
via Inowrocław — Unia Wąbrzeźno 
1:0 (1:0). Stal Włocławek — Gwia
zda Bydgoszcz 4:0 (2:0). Kujaw:aK 
Włocławek — Celuloza Włocławek 
4:1 (2:0). Chojniczanka — Budow
lani Bydgoszcz 0:2 (0:1), Olimpia 
Grudziądz — Wisła Grudziądz 1:1 
i0:D.

GRUPA ZIELONOGÓRSKA. Is-
kra Wymiarki — Lubuszanka 0:1 
(0:1) Lechia Z. Góra — Warta Go
rzów 2:2 (0:2). Olimpia Świebodzin 
— włókniarz Żary 2:0 (1:0). Odra 
Krnsno — Orzeł Międzyrzecz — 
przełożony na 31 .X.. Promień Za- 
ry — Polonia Nowa Só1 3:0 (1:0), 
Unia Gorzów — Pogoń Skwierzyna 
7:0 (6:0).

GRUPA KRAKOWSKA. Unia — 
Górnik 1:0 (0:0). Wanda — Wisła

irnovia Korona

- Ma- 
Mazur 
Bzura

’arsovia 5:2 
— Farma-

'2:0). Dabsk! — Beskid ln (0:0), 
Hutnik N. Huta — Czarni Żywiec 
3:2 (1:1). Koszarawa — Dalin My
ślenice 0:1 (0:1). Wieliczanka —
Sandecja 0:0. Hutnik Trzebinia — 
Fablok Chrzanów 2:1 (1:0), Cheł-
mek — Metal 0:3 (0:1).
Garbarnia 0:5 (0:3).

Kabel

GRUPA OLSZTYŃSKA.
Olsztyn

Warmia

v IEWIELE już dni dzieli nas od 
najpoważniejszej imprezy mię- 

n’vnarndowęj dla motocyklistów 
rajdowych. Nieoficjalne mistrzo- 
rwa świata rajdowców tzw. mię- 
ri-vnarodowa „Sześciodnlówka” roz
grywana będzie w Czechosłowacji 
i rozpoczyna s»'e Już 14 września 
br. Oprócz wielu ekip za Granicz
nych. tradycyjnie już startować w 
n:ej bedzie zespół Polski. W tej 
chwili'znane już są nazwiska za
wodników polskich, którzy wezmą 
ndział w tej imprezie. Ustalone 
p zez Główną Komisję Sportową 
PZMot składy naszych rep-ezen- 
tantrw w poszczególnych konku
rencjach przedstawiaj» się nastę
pująco: w konkurencji o g-ówna 
nagrodę ,»The International Tro- 
phy“ w te***oboczne I imo^ezle FICM. 
startować b**daj Płużański. na Ju
naku 500 ccm. Orzepowśki —. Ju
nak 350 ccm. Stadie Junak.5Q0 
ccm. Ftacbew’cz — Junak 350 ccm 
Kałuża — SHL 175’ ccm? Piątków- 
ski — SHL 175 ccm. '

Wśród zawodników walczących 
o „Srebrną Waze“ udział wezm» । 
dwa polskie zespoły — team ..Ałł 
i team ,,B“. W pierwszym składzie 
startowa*-’ berta Szczerbakiewicz. 
Paluch. Trzebuma. wszyscy na Mai- 
co 175 ccm i Kubalski na Maico 
250 ccm. W zespole B wystąpią 
Tylka. Warchoł. Fewe*elH — na 
motocyklach rz 125 ccm oraz Ma
lec na CZ 175 ccm.

Onrócz wyżej wymienionych ze- 
społów startują też polskie zespo
ły klubowe — PZM Warszawa i 
PZM Kraków.
Zespoły te w odróżnieniu do po
przednich składała sie z trzech za
wodników. W n?erwszym 7. nich 
pnjada: Leszczyński i Jugnwski — 
oba] na CZ 175 rem ora*7 Malinow
ski na Ja^-łe 250 ccm. Zesnuł p*7M 
K-pkń’»- renrezeńto^ać hed*: Mu- 
sial i pieczona na JaTńch 250 ccm 
i świątek na SHL 175 ccm.

Niezwykle radosnym faktem jest 
także start w „Sze^ctodniówce'* na
szych zespołów fabrycznych. Je«t 
to’ ważne przede wszystkim dla 
polskiezn przemysłu motoryzacvl- 
neco, edyż egzamin |?ki urzeida 
nasze maszyny na trndnwęh tra
sach te| imprezy bedzie swego, ro 
d^aju sprawdzfanem przydatność1

atletycznych bardzo dobre wynik4 
osiągnęli sportowcy radzieccy. 
Czerniawski w biegu, na 10 km u- 
zyslśał prawie bez walki dobry 
czas 30.373, dublując po drodze 
swoich przeciwników. * Doskonałym 
rezultatem szczycić się może rów
nież Klin w rzucie młotem senio
rów — 62,29. Na wysokim pozio
mie stał skok wzwyż mężczyzn. 
Węgier Medovarski zwyciężył tu 
doskonałym wynikiem 1« cm. zdo
bywając dzięki temu zwycięstwu 
jedyny złoty medal dla swego 

* kraju. Zac.ęlą walkę o trzecie 
miejsce stoczyli Bułgar Belczew i 
zawodnik radziecki Rak. Pierwszy 
uzyskał 196, drugi 193 em.

Bardzo dobrze spisali się repre- 
zen.anci LZS. W ostatnim amu 
zdobyli oni trzy złote medale: 
Krvsikowiak na 200 m juniorów, 
Proske na 400 m 1 sztafeta 4xioo m 
juniorów, oraz trzy srebrne i dwa 
urązowe medale. Zawodnicy LZS 
osiągali na Igrzyskach wyniki zna
cznie lepsze niż na zawodach w 
kraju, i dzięki .temu ustanowili 
trzy nowe rekordy Zrzeszenia. Du
że- nadzieje -‘rokują* zwłaszcza 
sprinterzy..». — __iiinioxzy^.Szulc, i- 
KryśŁkowlak. Ich dublet w biegu 
na 100 i 200 m oraz udział w zwy
cięskiej sztafecie wskazuje, iż zde- 

I cydowanie górowali ' nad swymi 
rywaiami.

O ile można pozytywnie ocenić 
konkurencje biegowe, to jednak 
trzeba stwierdzić, że w technicz
nych Polacy nie zaprezentowali 
się dobrze. Zbyt dużo konkuren
cji oddano walkowerem, gdyż nie 
było ich kim obsadzić, a w tych 
co startowali zbyt daleko, odbiega
li wynikami od rezultatów osiąga
nych przez reprezentantów ZSRR, 
Bułgarii cey NRD.

, Najrówniejszą drużynę wystawił 
Związek Radziecki. Uzyskanie 15 
złotych, 12 srebrnych i 12 brązo
wych medali mówi samo za siebie- 
Na drugim miejscu sklasyfikować 
należałoby Bułgarów, a dopiero na 
trzecim i czwartym Niemców 1 
Polaków.

ki, Polska — 4.09,8, Ł Zurawicki, 
Polska — 4.17,2.

Kobiety:
wzwyż: Kom. NRD — 149. 2.

Borowik. ZSRR — 149, 8. Girogle- 
wa, ZSRR 146. 4. Krzyżańska, 
Polska —- 143.

4Ó0 m: 1. Agafonow, ZSRR — 55,1,
2. Timczuk. ZSRR 
czesku, Rumunia - 
ta, Polska — 60,06.

. Gry- 
Stane-

4x100 m: 1. ZSRR — 48.9. 2. Pol
aka — 51,6, 3. Bułgaria — 53,7.

oszczęp: 1. Iwanowa, Bułgaria — 
44,92, 2. Szewczyk, Polska — 41,66, 
3. Rózemnkina, ZSRR — 40,73.

Juniorki:
w dal: 1. Worbanowa. Bułgaria — 

517, 2. .-Weiss, NRD — 503, 3 Pćtro-
•wa, .«Bułgarią 

“Ska ’4-,fl6.’
T. soo^s, stwfiisxwvt

snopn^ryyo’ na^-egn
W Czechosłowac’1 wystąpi*

dwie eklpv fabryczne Junaka nrzv 
czym w svład t^erwsreco. zesnoł” 
ci sami 7awodnscy. którrv wałcza 
o złówna nagroda, tzn. Płużański 
Orzepowski t W rir"ffim 7^
spole pnlada Rtachewfcr K”rowsk’ 
i Dziew”l«t-(. Ostatni fabrycznym 
zespołem PolsH bidzie ekipa SHL. 
w które! startn'’*»ó będą Kałuża 
Piątkowski 1 Potocki.

Zawodnicy polscy urladza się do 
Gottvaldnva. bazy* z której odby
wać sic będzie start do poszczegól
nych etapów, w dniu 10 września

J. K.

Wyniki:
Mężczyźni:
miot: Klin. ZSRR — «2,89,

Iwanow; Bułgaria — 52.82, 3. Raiło, 
ZSRR — 52,69, 5. Zabłocki, Polska 
— 50,52.

400 m: 1. Proske, Polaka 
2. Enache, Rumunia — 
Krojnow, ZSRR — 50,4,

wzwyż: 1. Medovarsky, Węgry
— 199, 2 Belczew, Bułgaria — 196, 
3. Rak. ZSRR — 193. Polacy nie 
startowali.

4x100 m: 1. Związek Radziecki —
43.2, 2. Rumunia — 43,9, 3. Polaka

10 tys. ms 1. Czerniawski. ZSRR 
— 30.37,4, 2. Banitle, ZSRR — 
31,26.2, 3. Kempa, Polska — 32,32.4.

Juniorzy:
młot: 1. Kcyłoy, NRD — 55.90t 

2. Festerling, NRD — 51,75, 3. To- 
pałov, Bułgaria — 45,24. Polacy 
nie startowali.

Fornalczyk piqty
na wyścigu w Bułgarii

PLEVEN, 30.8. (tel. wŁ^Indywl- 
dualny wyścig kolarski na 150 km 
seniorów znów nie przyniósł zwy
cięstwa reprezentantom LZS. Li
czyliśmy po niefortunnym wyścigu 
drużynowym, że kolarze LZS wez
mą sobie do serca porażkę. Jed
nak nasze nadzieje nie spełniły 
się. Wprawdzie Fornalczyk jeszcze

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA”

Redaguje Kolegium w «kładilo: 
Grzegorz Aleksandrowicz. (sakra- 
tarz red.) Lech Cargowski »Edw^o 
Strzelecki (redaktor naczelny) Wi
told Szeremeta (sekretarz 
Jerzy Zmarzlik (z-ca nacz. redak
tora).

Telefony: centrala 84241 i 84242 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny t Sekretariat — 8911© 
Sekretarze Redakcji 82604 Dział 
Informacji 89106 Dział Zagranicz
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni powszednie* w 
qodz. 12-13.

Prenumeratę krajową przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe i listo-

w turnieju o Puchar Adriatyku
SPLIT, 30.8. (tel. wł.). Wielkim 

sukcesem nazwać należy zalewali-
najmniej na 2 miejsce 1 srebrny 
medal.

paśników do końcowych walk mię
dzynarodowego turnieju o Puchar 
Adriatyku. Zawodn cy nasi mając 
zupełnie nie-asłużenie 4 stracone
nienle na zawody» mimo to potra
fili w doborowym .gronie zapaśni- 
ków przeszło 20 innych państw po- 
kusió się Jeszcze ó pinktowane 
m ejsce. Gdańszczanin Knltter w 
nstatrńej walce zremisował z mi
strzem olimpijskim Hodosem fWe- 
eryj i zadowolić się niusiał czwar
tym miejscem chc”4 był w swej 
wadze jednym z najpoważniejszych 
faworytów.

Jeszcze Iep’ej spisał się Hajduk 
w wadze muszej, który po zwycię
stwie nad groźnym Jugoślowla- 

^Inem ‘Vukovem zakWAHfikówał.Mę 
do finału; gdzie ma szanse przy-

Popiołkowi w
przeszkodziło 
przypominaći

r wadze p:órkowej 
(znów mr.simy to

spóźnienie na zawo- 
decydiijące] walce o

«ejścle do puli finałowej (miejsca 
i—3l nić wystarczało mu zwycię
stwo punktowe mu siał położyć 
przeciwnika na łopatki. Polak pro
wadził bardzo wysoko na punkty 
z Francuzem Mannhardtem i sta
wiając wszystko na jedną kartę 
poszedł do huraganowego ataku. 
Niestety okazało s’ę, że Francuz 
Jest właśn’e mistrzem obrony i 
dzięki zmianie systemu walki przez 
Polaka potrafił odrob’ć stracone 
dotychczas punkty l odnieśli punk
towe zwycięstwo, a chor o-tatnie 
wyniki 1 osta-e^zna klasyfikacja 
znana będzie dopiero po północy 
z niedziel*, na poniedziałek, w każ
dym razie jirt-k.$izjś stwierdzić 
można,, że zapaśnicy—nasj spisali 
ślę bardzo dobrze.

na 1.500 m z przeszkodami, gdzie 
z miejsca zyskał przewagę Dónar- 
ski, nie oddając jej już do met?* 
Na 4 x 400 m, gdzie zespół Olsztyn- 
«•kieso MKS zwyciężył również 7 
wielką przewaga oraz w rzucie 
dyskiem, gdzie Ktockowski, prze
wyższając znacznie swych rywali, 
zdobył drugi tytuł mistrzowski.

W konkurencjach dziewcząt na’- 
większa niespodzianka wydarzy.a 
się w skoku w dal. Ogólną fawo
rytką była tu zawodniczka kato
wickiego Baildonu Hein. Wygrał» 
jednak Saiaciń-ka, która o 1 ćm 
wyprzedziła faworytką.

Sałacińska okazała się rekor-, 
dzistką mistrzostw, ponieważ po 
zwycięstwie (najbardziej chyba 
przekonywających w całych dwu
dniowych zawodach) w biegu na 
200 m — wygraną w skoku w dal 
zdobyła trzeci tytuł mistrzowski.

Ciekawy przebieg miał rzut baz-

GRUPA SZCZECIŃSKA. Osadnik 
— Świt 0:1 (0:1). Gwardia — Czar- 
•ni Szczecin. 3:1 (2:0). Gryf — Czar
ni Szczecin 2:3 (1:1), Tna — Osad
nik 2:3 (1:2). Gwardia — Lech*.a 
— nie odbył się. Mecz zaległy:’ Le
chia — Arkonia.Ib «:0 (3:0).

GRUPA POZNAŃSKA. Prosną 
Kalisz — Lech Ib 3:2 (1:0). Polonia 
Poznań — Polonia Leszno 5:4 (3:2\ 
Obra Kościan — Górnik KmVn 2:1 
(2:1), Kolejowy KS Kępno — Po
lonia Chodzież 3:1- (1:01. Polonia
N. Tomyśl — Dyskoboli* Grodzisk 
2:1 (0:1). Warta Ib — Zjednoczeni 
Września 0:2 (0:0).

GRUPA GDAŃSKA. Arka Gdy-
nią — GKS wybrzeże n:0 (6:0). Le- 
chia Tb — Flota ?.:0 (1:0), SKS Sta-
rogard jedność
(1:Ó). Unia Tczew - 
0:9. Bałtyk Gdynia 
h er owo 5:9 (4:0).

Gościcino 1:2 
Start Gdynia 

- Grom Wej-

czepem dziewcząt. gdzie dopiero
w ostatnim rzucie Walińska wy-
przedziła swą najpoważniejszą

Orzeł Kętrzyn 
da 3:2 (1:11,

OKS Ol Rtyn 8:1 (4:0.
— Grunwald Ostró- 
.Teziorak Iława —

Gwardia Olsztyn 4:0 (3:0). Sokół 
Ostróda — Granica Kętrzyn 2:3 
(1:2). Zatoka Braniewo — Victoria 
Bartoszyce 1:2 (1:0).

GRUPA KATOWICKA, podgru
pa I: Stal. Zabrze — Polon'a Ib 
Bytom' 0:1 (0:0). Start Chorzów —

Podolski 
w drugie] dziesiątce 

żeglarskich mistrzostw 
Europy

ZURYCH. Ń« jezior» Sliser.ee 
rozegrano dalsze dwa wyścigi o mi
strzostwo Europy w klasie „Finn". 
Reprezentant Polski A. Podolski 
slartował ze zmiennym szczęściem, 
zajmując w piątym wyścigu miej
sce 13, w szóstym zaś 8. Po sześciu 
wyścigach prowadzi Holender De 
Jong — 5150 pkt. przed żeglarzem 
NRF Uhweide — 3791 i Francuzem 
Pinaud — 3775. Podolski zajmuje 
miejsce w drugiej dziesiątce. (PAP)

Międzynarodowy mityng 
lekkoatletyczny 
w Bratysławie

BRATYSŁAWA. W' niedzielą na 
międzynarodowym mityngu lekko
atletycznym w Bratysławie starto
wało kilku polskich zawodników. 
Jedyne zwycięstwo odniosła Wie
czorek, wygrywając bieg na 100 m 
w 12,1. Mroczyński byl czwarty w 
skoku wzwyż (1,95). Zwyciężył Cze- 
ćhosłowak Kaspar rezultatem — 
1,98. Czwarte miejsce zajął także 
Schmidt w biegu na 200 m w cza
sie' 21.7. Zwyciężył Czechoslówak 
Mandlik — 21,4. Sztwiertnia star-
tował w biegu na 3.000 m, wygra
nym przez Czechosłowaka Boha- 
ty’egO — 8.13,4. Polak zajął czwar
te miejsce k czasem 8.24,4.

Z uzyskanych na zawodach wy
ników na szczególne wyróżnienie 
zasługuje rezultat Węgra Variu w 
pchnięciu kulą — 17,70 m. Czecho- 
słowak Skobla był drugi w tej
konkurencji 16,57. (PAP)

tej

Hokej na trawie

Towarzyskie mecze
pilkarskia

OPOLE, 30.8. (tel. wł.). W meczu 
towarzyskim Odra Opole wygrała 
z Piastem Gliwice 32 (1:1). Bram
ki dla Odry strzelili: Klik 2. Ple- 
chaczek 1. dla Piania Dera i Sku- 
bocz po 1. Sędz owal p. Cyprys z 
Opola. Widzów 5 rys.

na 2 km prz.ed metą rozrabiał w 
czołowej grupie, ale na mecie za
meldował się dopiero na piątym 
miejscu ze stratą 20 sek. do zwy
cięzcy Kocewa (Bułgaria).

Do wyścigu indywidualnego ‘ wy
startowało tylko 20 kolarsy z NRD, 
ZSRR, Bułgarii i Polski. Z począt
ku tempo było spacerowe, a po
jedyncze ucieczki szybko likwido
wane. Dopiero po 40 km do przo
du wyrwało 4 kolarzy Kocew 
(Bułgaria), Fornalczyk (Polska), 
Kelerman (NRD) 1 Lick-in (ZSRR). 
Ta czwórka zdobyła sporą przewa-
ge, a próby pościgu, organizowane 
przez Pruskiego, nie zyskały ja
koś aprobaty u pozostałych part
nerów Pogoń zaryzykował jednak 
Niemiec Antler. Przez 55 km sa
motnie gonił czołową czwórką, a 
wreszcie upór zakończył sią suk
cesem 1 od tej chwili czołówka 

* się do pięciu osób.zwiększyła
Na 2 km 

kilka razy 
ny Kocew 
na kółku, 
okazali się 
bienia. Te

przed* metą Fornalczyk 
próbuje ucieczki, Czuj- 
natychmiast siada mu 

a I pozostali partnerzy 
zbvt trudnymi do zru- 

• zrywy zadecydowały 
miejscu Fornalczyka.

nosze Prenumeratę zagraniczną 
„PSU — Przedsiębiorstwo Kolpor
tażu Wydawnictw Zagranicznych 
..Ruch** Dział Eksportu W-wa. ul 
Wilcza 46 Cena prenumeraty w
kraju 
U.80

(za granicą) miesięczni»: 
(17,95) kawrtatnię; 38 40 

(53.80) półrocznie: 76.80 (107.60)
rocznie: (215.20)

Za treść ogłoszeń redakcję
odpowiada.

Zakłady Graflcana
_ ..Dem Słowa Polaklaqo" 
lam. 4853 W.2S

1959 r. Wpłynęło Ogółem 5.774.478 
rozwiązań. Zgodnie z regulaminem 
na wygrane wszystkich stopni przy
pada kwota zł 5.774.418. Na z-kłady 
Totalizatora Piłkarskiego na dzień 
29.8.br. wpłynęło 137.416 rozwiązań.

Losowanie konkursu Toto-Lotka w 
dniu 30 sierpnia br. odbyło się w 
Wieluniu wnj. Poznań podczas za
wodów’ lekkoatletycznych, o godz. 
15.09« gdzie wylosowano następujące 
dyscypliny sportowe: hokej na lo
dzie — nr 9, piłka nożna — nr 22, 
rugby — nr 27, spadochroniarstwo 
— nr 36. tenis stoiowv — nr 43, 
żużel — nr 49. oraz dyscyplina do
datkowa łucznlctwo — nr 17.

Kolejne losowanie konkursu Tń- 
to-Lotek w dniu 6 września odbę
dzie ste w Konstantynowie woj. 
Łódź podczas zawodów piłki noż
nej.

Wicemistrzem Polski został Fran
ciszek szachewicz z Aeroklubu War
szawskiego — 926 pkt., a trzecie 
miejsce zajął Stanisław Ratusiński 
(Jelenia Góra) — 806 pkt.

Porażka 
siatkarzy chińskich 

w CSR

Turniej „11“ w Berlinie
BERLIN. finałowym meczu

turnieju piłki ręcznej rozegranego 
w Berlinie, mistrz NRD ASK Vor- 
waerts Berlin zremisował z CŚKMO 
Moskwa 11:11 (7:7). Turnie] wybra
ła drużyna Vorwaerts. która nie 
doznała żadnej porażki. Zespół ra
dziecki natomiast przegrał ze Ślą
skiem Wrocław. (PAP)

śliwak mistrzem 
akrobacji szybowcowej

GDAŃSK. W Gdańsku-Wrzeszczu 
zakończył się III Ogólnopolski Kon
kurs Akrobacji Szybowcowej. Mi
strzem Polski został pilot Aeroklu-
bu Inowrocławskiego Tadeusz
Sliwak, który zdobył 1046 punktów. 
Sliwak powtórzył swój sukces z 
dwóch poprzednich lat.

GNIEZNO, 30.8. (tel. wł.). Polska 
— NRD w hokeju na trawie dru
żyn młodzieżowych 2:2 (1:2). Po
czątkowo Niemcy grali bardzo do
brze i szvbko a nasi nerwowo. Tym 
niemniej’w 4 minucie Polacy zdo
byli prowadzenie przez Michała, 
który przytomnie wykorzysta! za
grywkę karną. Wszystkie ataki 
Ńiemeów przyniosły Im dopiero ,w 
23 minucie wyrównanie przez Erll- 
cha. :Ten sam zawodnik 5 minut 
później zdobył drugą bramkę dla 
swych barw, również z karnej za-

£c£your- 
natezyk momenlainie pwo 
tvle. a tymczasem Kocew minąi 
Niemca 1 pierwszy przerwał Unię

WTOlkl: 1. Kocew. Bułgaria - 
4,10,-00 2. Antler, NRD - «.>0."'; 
3. Licklń. ZSRR

«ebskl 1«. Bednarek (wstyscy w crasle 417.50), pokorny nie ukoń
czy! wyicigu.

E, Jagodiińłfcl

g>^'zmianie stron Polacy uzyska
li znaczną przewagę, ale zdobyli 
tylko wyrównanie, które pądto « 
51 min. ze strzału Ziaji. W zdo
byciu dalszych bramek stanął na 
przesz.kodzie dobrze spisujący się 
bramkarz NRD oraz obrońcy
jawik i Wetse.

Polska A NRD A

się 
Ku-

5:3 w waterpolo
WROCŁAW, 30.8 (tel. wł.). w

drugim dniu rozgrywanego we 
Wrocławiu międzynarodowego tur
nieju piłki wodnej pierwsza repre
zentacja Polski spotkała się z 
p’erwsza reprezentacją NRD. Wy
brała drużyna polska . 5:3 (4.2)., 
Sukces polskich piłkarzy, wodnych 
bvt w pełni zasłużony bowiem 
przewyższali oni gości . przede 
wszystkim pod względem techniki 
I szybkości oraz mieli przewagę 
przez większą część meczu.

Bramki dla Polski: Lutomski - 
3 oraz Kędzia I Jaworski - Po 1. 
Dla NRD: Sehiemkrieh, Tniel. 
Schneider — po 1.

A. Szymura

Totek wylosował
y.r. Totalizator Sportowy komu- 

niknie że na specjalny Konkurs 
Totc-Łótek aa uileń 10 sierpnia

przeciwniczkę Stolkę. Dobry po
ziom zademonstrowały specjalistki 
w biegu na 80 m płotki, ale za to 
juniorki startujące w pchnięciu 
kulą potwierdziły powainy kry
zys, jaki nasza lekkoatletyka mło
dzieżowa przechodzi w konkuren
cjach rzutów juniorek.

Ogólnie oceniając, wrocławskie 
mistrzostwa juniorów przyniosły 
mnóstwo ciekawego materiału, po
zwalającego się zorientować w ak
tualnym poziomie — brakach i ' o- 
siąęnięciach naszej młodzieży lek
koatletycznej. Impreza była na o- 
gół udana 1 tylko zbyt masowy 
start zawodników, którzy przy
padkowo znaleźli się na mistrzo
stwach Polski, sprawił organiza
torom tyle kłopotu, że chwilami 
tracili panowanie nad sytuacją.

Jacek SamulskI

Górnik Świętochłowice (2:0k
Bobrek-Karb — BBTS Bielsko 1:1 
(1:1). Silesła ‘ Mlechowice — Stal 
Mikołów 3:1 (1:0). Górnik Czer- 
wionka — Wawel Wirek 2:3 (1:D- 
Górnik Pszów — Rapid Wetnowlec 
0:1 (0:0).

GRUPA KATOWICKA, podgru
pa Ii: Konstal Chorzów — S’emla- 
nówiceanka- 4:2-W). Dąb ^Katowi
ce Polonia ''Piekary — - przełom 
żony na 2.9J . Słowian -.Katowice — 
Piaśt Cieszyn przełożóny na 1.9,

LÓD2, 30.8. (tel. wł.). W towarzy
skim meczu piłkarskim rozegranym 
w Łodzi, ŁKS po żywej, ciekawej 
i stojącej na dobrym poziomie 
tecl n cznym grze, pokonał ll-ligo- 
wy zespół Zawiszy Bydgoszcz 3:2 
(1:0). Mistrz Polski wystąpił w 
swym normalnym, ligowym skła
dzie, w którym zabrakło tylko 
Szczepańskiego. Bramki dla ŁKS 
zdóbyli: Kazim’errzak, Szymbor
ski z karnego | Snpnrek, dla Za
wiszy — Rembeck* i Pudłowsk’. 
sędziował Woźniakowski Łódź. WL
dzów około 3 tysięcy.

M. W.

LTS Łabędy Górnik 09 Mysło-
wice 5:1 (3:0). Slavia Ruda — GKS 
Gliwice 3:3 (2:2). Górnik Ib Szom
bierki — AKS Kościuszko 1:1 (1:0).

GRUPA ZAGŁĘBIOWSK A. War-
Sarfnacja ZagłębiankS

0 puchary 
Michałowicza 

i Przeworskiego

PRAGA;* W drodze do Paryża, 
gdzie, w połowie września odbę
dzie się wielki miądzykon^ynental-
ny turniej siatkówki udziałem
drużyn Europy, Azji i Ameryki, 
zatrzymali się w Pradze reprezen
tacyjni siatkarze Chin. Goście ro
zegrali mecz z reprezentacją Cze
chosłowacji, doznając porażki 1:3. 

(PAP)

Na kortach w Poznaniu
POZNAŃ, 30.8. (teł. wł.). W trze

cim dniu międzynarodowego tur- 
nfeju tenisowym w Poznaniu z du- 
żvm zainteresowaniem oczekiwano 
występu Gąsiorka (który bezpo
średnio wrócił dnia poprzedniego 
ż Moskwy) oraz spotkania półfina
łowego Piątek — Jamroz. Mistrz 
Polski Gąsiorek w meczu ćwieTćfn 
nałowyrh ze Szwedem Andersonem 
wykazał dość duże zmęczenie i 
wvgrał po słabej grze dopiero 3:6, 
6:4, 6:2. Po poludn.u Gąsiorek spot
kał się w półfinale ze Szwedem 
Holmem, wygrywając w trzech se
tach 4:6, 6:3; 6:0.

W drugim półfinale Piątek po
konał Jamroza 6:2, 6:4. Piątek w 
pełni potwierdził swoją dobrą for
mę i zademonstrował wiele pre
cyzyjnych zagrań, dobrze plaso 
wane piłki wzdłuż 1 dropsoty.

Finał gry pojedynczej oraz po- 
dwójnel rozegrany zostanie w po-
niedziaiek.

(E. Ol)

Lekkoatleci USA zwyciężają
na.Igrzyskach Panamerykańskich

NOWY JORK. W drugim dniu 
rozgrywanych w Chicago Igrzysk 
Panamervkańskich odbyły się zawo
dy lekkoatletyczne, w podnoszeniu 
ciężarów, szermierce, siatkówce, 
koszykówce, . ,

W lekkoatletyce odbyły się fina
ły w pięciu konkurencjach. Wszyst
kie z nich zakończyły się zwycię
stwami reprezentantów USA. W 
biegu na 100 m Ray Norton, ucho
dzący za najlepszego obecnie sprin
tera świata, zwyciężył w finale A- 
gostiniego. Uzyskał on czas 10,3, 
biegnąc .pod wiatr. Piękny rezultat 
osiągnął również Amerykanin Don 
Bragg, który wygrał skok o tyczce 
rezultatem 4,63 m. W biegu na 60 
m kobiet Amerykanka Daniels o- 
siągnęła czas 7.4, zaledwie o 0,1 sek. 
gorszy od rekordu świata Stanisła
wy Walaslewiczówny.

■ Wyniki konkurencji finałowych:
100 m: 1. Norton (USA) — 10.3, 2, 

AgoStini (Trynidad) — 10,4, 3. Fl- 
guerola (Kuba) — 10,5.

400 m ppł: 1. Culbreath (USA) — 
51,0, 8. Howard (USA) — 51,3 3.
Cushman (USA) — 53.0.

w dal: 1. Robersnn (USA) — 7.97, 
2) Bell (USA) — 7,59, 3. Bird (Indie 
Zachodnie) — 7.45.

tyczka: 1. Bragg <VSĄ) — M5. >• 
Graham (USA) 4,31, 3. Crui (Porto 
Rico) — 4,31.

60 m kohletł 1. Daniels (USA) — 
7.4, 3-3. Jones (USA) 1 Gooden 
(Panama) — 7,4.

Po pierwszych pięciu konkuren
cjach w dziesięcloboju prowadzał 
Amerykanin Edstrom — 4084 pkt., 
przćd Thomasem z Wenezueli — 
3471 pkt 1 Stulacem (Kanada) — 
3426 pkt.'

Wyłoniono pierwszych mistrzów 
Igrzysk w podnoszeniu ciężarów. 
W wadze piórkowej tytuł zdobył 
Amerykanin Breger podnosząc w 
trójboju 355 kg. Mistrzem w wa
dze lekkiej został Kubańczyk Hor
res osiągając w trójboju 347,5 kg,

Zakończyły się również Igrzyska 
we florecie męskim. Zwyciężyła re
prezentacja USA, która w ostatnim 
spotkaniu pokonała Chile 13:3.

W koszykówce kobiet rozegrano 
dwa spotkania. Chile pokonało Ka
nadę 57:28, a Brazylia odniosła 
zwycięstwo 'nad Meksykiem 78:40. 
W siatkówce mężczyzn Brazylia 
wygrała z Porto Rico 3:0, a We
nezuela pokonała w takim samym 
stosunku Chile. W meczu drużyn 
kobiecych Peru odniosło zwycię
stwo nad Porto Rico także 3:0.

W turnieju tenisowym w grze 
pojedyńczej kobiet Gibson (USA), 
która powróciła na kort po rocznej 
przerwie, odniosła zwycięstwo nad 
Hernandez (Meksyk) 6:4, 6:3. Ame
rykanka Fageros pokonała Zayllę 
(Argentyna) 8:2, 6:4, a Ramlrez 
(Meksyk) wygrała z Wright (Ekwa
dor) 6:0, 6:2. W grze pojedyńczej 
mężczyzn Holden (USA) wygrał z 
Olvelra (Ekwador) 1:6, 8:3, 6:i, 8:4, 
a Fontana (Kanada) pokonał Ku- 
bańczyka Garrido 6:3, 6:4, 6:1, (PAP)

— Płomień 2:1 -(1:0), Stal Myszków 
— Raków 2:0 (1:0). Stal Poręba — 
Skra 2:ó (2:0), Victoria — AKS 4:1

Wyniki z Wrocławia
JUNIORZY

200 m: 1. Kluczek, Juvenia Olszt. 
’.1; 2. Cyruliczek, 94 Krapkowice 
ł,3; 3. Gawron, Wł. Sosn. 22,4; 4.

Pogoń Śrcz. 1X91; X Demczyk, Start 
Łódź 13.79; 6. Mostek, Górnik Częst.

Breguła, AKS 22.4; Zieliński.
MKS W-wa 2X0; 6. Kówalski, MKS 
Leszno 23.1.

880 m: 1. Czajkowski, Górnik Z. 
1:55.7; 2. Grzeszczuk, Jagiellonie 
1:58.5; 3. Obaskiewicz, MKS Żłótów 
1:58.2; 4. Mańkowski; Lechia 3:00.2; 
5. Stermalczyk. LZS Chełm 2:00.8; 
8. Długilecki, Pogoń Szcz. 2:00.8.,'

4 X 400 m: 1. MKS Olsztyn 3:28.0*
•zawa 3:30.8; 4. MKS Katowice

3:31.6; S. Stert Katowice 3:31.8; 6. 
Legia W-wa 3:33.1.

1.500 m prz.: 1. Donarski, Społem 
Ł. 4:18.9; 2. Tomaszewski. Czarni 
Wr. 4:26.3; 3. Rzeźniczek, MKS Ka
towice 4:32.4; 4. Dornia, Unia Kry- 
wałd 4:35.8; 5. Lewicki Bud. Bydg. 
4:36.2; 6, Skwarski, Legia 4:38.0.

200 m pł.: 1. Kotliński. AZS Fozn. 
25.9; 2. Błaszkiewicz, Wisła 2ff.4; 3. 
Sokołowski, Sparta W-wa 26.4; 4. 
Piekarski, Polonia Bydg. 26.6; 5. 
Przekoniak, SKS W-wa 26.9; 6. Mróz 
Olsza Kr. 28.5.

3.000 m: 1. Fuks, ŁKS 8:44.8; 2. 
Załuska, Juvenia Olszt, 8:52.5; 3. 
Szlik. Start Rybnik 8:52.9: 4. Do- 
brindt, Zawisza 8:56.6; 5. Lukasiak, 
Arka Gdynia 9:01.4; 6. Strychacz, 
Górnik Wałbrz. 9:06.2.

tyczka: 1. Korolkiewlcz, AZS War
szawa 4.00; 2. Bugla, MKS Kat. 3.90; 
3. Friedrich, LKS Sopot 3.60; 4. Wa- 
lawski, AZS W-wa 3.60; 5. Piekar
ski. Polonia Bydg. 3,50; 6. Osiński, 
Energetyk Pozn. 3.50.

trójskok: 1, Plenkiewlcz, AZS 
W-wa 14.69; 2. Kubiak Warta, 14.22; 
3. Chłopek, Lotnik 13.94; 4. Serafin,

dysk; i. Kloekowski, Bałtyk Gdy
nia 49.63; 2. " Miecinikowski, LZS 
Radomsko' 48.76; 3. Bielecki, AZS 
W-wa 48.29: 4. . Bilmin Cresovia 
Bial. 46 19; 5. Ratajczak. Burza Wr. 
43.94; 6. Ciba, AZS Kr. 45.61,

młot: 1. Niwiński, Górnik Wąłb. 
80.55; 1. Glibowski, KSZO Ostto- 
wiec 59.28; 3. Burzyński. AZS Cie- 
s:vn 34.98; 4. Stępień, Polonia W wa

Kolliński,. Shar;a W-wa
52.78; 6. Cybruk, Burza Wr, 52.14.

JUNIORKI

8Oo m: 1. Sałaclńska, Społem Ł. 
25.4; 2. Grochal, Lotnik 26,7; 3. Fi- 
jńłkowbka, Legia 26.9- 4. szymorha. 
Unia Krywałd’27.0; 5. Wiechno, Lot-
nik . Muszalik, MKS Kat.

80 m pł.: 1. Szymocha, Unia Kry- 
wald 12.0; 2. Gierczak. Concordia 
Piotrków 12.1; 3. Wożniak, MKS 
Poz. 12.3; 4. Srutowska; MKS O'szt. 
12.3; 5. Hein, Baildon 12.6; 6. Du
da, Start.Kat. 12.8, ...

w dal: 1, Sałacińska, Społem Ł. 
5.48; 2. Hein, Baildon 5.47r 3. Mi
chalczewska, Bałtyk b.25; 4. Di c.a. 
Start Kat. 5.25; 5. Foit, Start Bvdg. 
5.18; 6. Tuszkiewicz, SKS Giżycko 
5.13;

kula: 1. Llchawska. ŁKS 12.0«;
Stolarczyk. MKS Gd. ! 
Wicka. Społem Ł. 10.71 
tek. MKS. Kat. 10.51;
Spójnia Racibórz 9.96, ( 
Społem Ł, 9.67,

1: 4. KUpu»
5. Mrbwk,

6. Walińska,

oszezep: 1. Walińska, Społem Ł. 
40.81; 2. Stoika, MKS Kat. 40 46: 
3. Paździor, Pogoń Szcz. 38.05; 4. 
Cieklińska. Lechia Gd. 35.54; 5. Ur
baniak, MKS Gd. 34.94: 8. Ki ma. 
Siart Kat. 34.84.

TOTALIZATOR SPORTOWY
..
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W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

8. LechU Gdańsk

L CallaU Kalin — Polonia w-wa
t. ArkonU Szczecin—' Zawisza Bdg.

2, Pnionla Bdg, . — Pogoń Szczecin
3« Polonia Bytom -LKSLMt

5. Gwardia w-wa — Górnik Radlin

LPnmotunin T. - Warta Fornań

4. Wisła Kraków — Górnik Zabrze

1. Ruch chorr.ów — Legia W-wa

roz. 1—6 spotkania o mb 
strzoślwo I ligi.

Por. 7—13 spotkania • 
mlstrzoitwo u JUh

NA DZIEŃ 6 WRZEŚNIA 1959 R.

cracovla

19. Plan Na Ruda ; — Śląsk Wrocław
11. Olimpia Poznań — odra opole
11. Unią Tarnńw
U. Legia Kroma

Pias» Gliwice
Wawel Kraków

SZCZECIN, 30.8. (tel. wł.). W nie- 
riz elę w Szczecinie rozegrane zo
stały dwa mecze o Puchar dr Mi
chałowicza i inż. Przeworskiego, 
między reprezentacjami Poznania 
i Szczecina, W pojedynku juniorów 
zwycięstwo odniósł Poznań 1:0 
(1:0). Jedyną bramkę zdobył Mro- 
czonek.

Drugi mecz pomiędzy reprezen
tacjami młodzieżowymi* zakończył 
się równ*eż zwycięstwem gości 3:1 
(1:0). Bramki zdobyli: ŁuczaJc — 
2. Sadłowski — 1 (z karnego) dla 
gości., dla gospodarzy — Kandzio- 
ra. W obu meczach gospodarze za
grali kompromitująco słabo. Szcze
gólnie Juniorzy, mając więcej z 
gry. stracili szanse zakwalifiko
wania się do finału głównie przez 
brak amb’cji.

Asy koszykówki
przyleciały już
do Warszawy

na mistrzostwa
Kolejarzy

]W A stadionie Polonii w Warna- 
I» wie, przy ulicy Konwiktor- 

skiej, trwają gorączkowe, o- 
statnie przygotowania do V Mię
dzynarodowych Mistrzostw Koleja
rzy w koszykówce mężczyzn Jak 
już podawaliśmy w zawodach bie- 
rze udz ał 10 państw, z których w 
niedzielę po południu przybyły już 
do stolicy ekipy Rumunii i Bułga«

Drużyny ZSRR, Francji, Węgier, 
CSR, NRD 1 Austrii przyjeżdżają w 
poniedziałek, w, wczesnych godzi
nach rannych, natomiast Szwajca
rzy zawitają do Warszawy dopiero 
we wtorek rano.

Polska drużyna kończy ostatni 
trening w poniedziałek wieczorem, 
dotychczas trenowała bowiem pod 
kierunkiem trenerów J. Groyeckie. 
go i j. Patrzykonta na tygodnio
wym ząrupowan'u. Obaj trenerzy 
są na ogół zadowoleni z formy 
polskich Kolejarzy 1 twierdzą, że 
w meczach eliminacyjnych Polacy 
będą mieli jeszcze okazję na defi
nitywne dotarcie się i zgranie.

W poniedziałek o godz., 18 na sta
dionie KKS Polonia odbędzie się 
losowanie nii trzostw, w którym 
wezmą udział przedstawiciele 
wszystkich ekip, tak że we wtorko
wym numerze „PS" pedamy już 
podział na grupy i terminarz spot
kań eliminacyjnych. Również w po- 
niedria'ek, poszczególne eklpv od
będą tren ngl, przy czym drużyna 
rumuńskich Kolejarzy trenowała 
.luz bezpośrednio po prsyjeżdzie 
(własnym wagonom). Jak zdążyliś
my podpatrzyć na n cdzielnym tre
ningu, Rumuni tworzą gro»nv ze
spól, o dobrym zaawansowaniu tech
nicznym i taktycznym, oraz dyspo- 
mtia bardzo dobrymi warunkami 
fizycznymi.

Tak Więc już po wstępnych obser
wacjach 1 anonsach składowych 
można sądzić, że nie tylko roz
grywki finałowe będą stały na do
skonałym poziomie, ale również I 
eliminacje zapowiadają »ię bardzo 
Interesująco,

Wszyscy warszawscy kibice 1 
sympatycy koszykówki wyznaerą 
sobie zapewne spotkanie na stadio- 
n e Polonii we wtorek o godi, 17, 
kiedy to nastąpi uroczyste otwar
cie mistrzostw, a o ęodz la rorpo- 
emmaia się mecze eliminacyjne.

Przypominamy, że rozgrywki od- 
bywał się będą na ustawionym na 
boisku piłkarskim oodlożu drew- 
nlanym, przy oświetleniu elek. 
tryęznym t że ważymy widzowie 
mają zapewnioną doakonałą wldotbs 
noit i trybuny piłkarskiej.

Sliser.ee
29.8.br


Polskie kajaki w ofensywieEmocje 
zakończa się 

dopiero w Warszawie
WŁOCŁAWEK, 30.8. (teł. 

wl.), Dobrnęliśmy więc do
poniedziałku ostatniego
dnia XVI Wyścigu Danko’a 
Polski. Impreza PZKoi 1 
„FS" zakończy się tego dnia 
na Stadionie Dziesięciolecia 
w Warszawie, gdzie będzie
cie oklaskiwali zwycięzcę i 
wszystkich kolarzy, którzy 
zdołali pokonać trudy tego
rocznej trasy.-

Wśród uczestników wyście 
gu a także kibiców/ śledzą-- 
cych jego' przebieg z prasy 
i radia, panuje na ogól prze
konanie, że wyścig rozegrał 
się kilka dni temu i nic cie
kawego się już nie stanie. 
Być może — ale przestrze
gałbym przed takim stawia
niem sprawy. Dopóki kola
rze mają do przejechania 
jeden choćby kilometr, 
wszystko jest jeszcze moż
liwe, zawodników mogą 
spotkać przykre i przyjemne 
niespodzianki, Historia . ko
larstwa zna ’ wiele przykła
dów, świadczących, że czę
sto wyścig rozgrywany jest

dopiero na ostatnich kilome
trach, często na ostatnim e- 
tapie dochodzi do dużych 
zmian w klasyfikacji.

Poniedziałkowy etap Wlo-
dawek Warszawa jest
stosunkowo długi, wynosi ok. 
180 km. A że wszystko w 
końcowej fazie wyścigu jest 
możliwe, świadczy przykład 
groźnego dla czołówki kola
rza NRD Grunzinga, który 
na krótkiej, bo zaledwie 
100-kilometrowej trasie X 

etapu, stracił w stosunku do 
zwycięzcy przeszło 5 minut i 
spad! o 3 miejsca w klasyfi
kacji.

. Nic dziwnego, te w tej sy
tuacji lider wyścigu Wie
sław Podobas oświadczył, iż 
będzie się pilnował, że po
dobnie mówią jego koledzy 
z pierwszej dziesiątki. Nikt 
jeszcze nie jest pewny swego 
I nie będzie — dopóki nie 
minie linii mety.

Emocje zakończą się do
piero na mecie w Warsza-

L. C.

Wiesława Podobasa

Pierwsze zwycięstwo Eg

Nr 155 (3388) Warszawa 31.V1II.1959 Ł

lidera
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

wesoło Podobas temu lub owe
mu.

Dmuchnął wreszcie z boku 
silniejszy wicher. Wkrótce po
tem uformowała się czołówka 
nieliczna, bo 12-osobowa. Ucze
stniczyły w niej właściwie sa
me „asy“ naszego wyścigu, bo 
z czołowej 12-tki w klasyfika
cji ogólnej zabrakło w niej tyl
ko Grunzinga i Komuniewskie- 
go, Niemiec przewróciwszy się, 
stracił kontakt z peletonem, a 
właśnie w tym czasie oderwała 
się od niego owa grupa. Do po
mocy został swemu rodakowi

Przecież raz
£

Sztafeta 4 x 500 m
zGODywa

BRĄZOWY MEDAL

WŁOCŁAWEK. 30.8. (tel. wł.) Li
der wyścigu WIESŁAW PODOBAS 
od dawna marzył o wygraniu etapu, 
jednak musiał na końcowych od- 
cinkach trasy iechać szczególne 
ostrożnie, by jakiś wypadek przy 
ewentualnych atakach nie wyeli
minował go z walki o końcowe zwy
cięstwo. Wreszcie, .orzed włocław- 
k!em nadarzyła sie sprzyjająca o 
kazja. podobas pomknął dr> przo
du i. nie zagrożony minął linię 
mety.

— Raz przecież trzeba było wy
grać — powiedział zmeczonv aje 
zadowolony na mecie. — Bo^to 
jakoś tak nie wypadało, żeby być 
liderem a nie odnieść ani ■ jednego 
zwycięstwa etapowego. Już wczo
raj myślałem. że mi się ta sztuka 
uda. ale tuż ńrzed stadionem w 
Pabianicach miałem defekt.-, musia- 
lem zmieniać koło. I przyjechałem 
na końcu czołowej grupy. Byłem 
zdenerwowany tym wypadkiem, co 
niektórzy uważali za robienie *

siebie asa. a to były tylko zwykle 
nerwy. Uważam zresztą, że zawod
nik. który nie ma nerwów, nigdy 
nie będzie dobry.

— Jak nan zamierza rozegrać Ju- 
trzelsży ostatni etan?

— Wszystko będzie zależało od 
sytuacji, czyli od tego. Jaki to bę
dzie etan — odpoczynkowy, na tem
po. czy też decydujący o końco
wych lokatach. Nie wiem, co za
mierza „zagranica”. Różnie już 
przecież na ostatnich etapach by. 
walo. wiec na wszelki wypadek le
piej uważać Czuje sie nadal do- 

' brze, trudy specjalnie nie dały mi 
sie we znaki i dziś dałem nawet 
matv koncert na szosie. Puściłem 
kilka tak. mocnych zmian, że nie
którzy nie mogli wytrzymać tem
pa. Wyścig bvł ciężki to prawda, ale 
wszystko ral*ży od przygotowania. 
Często cl, któray jadą z tylu, bar
dziej sie umęcza od prowadzącego.

Drug' na mecie JANUSZ PARA
DOWSKI- był zadowolony, że zno
wu zarobił pól minuty -bonifikaty

zbliżając sie coraz bardziej do wy
przedzających go rywali.

■ — Minuta byłaby lepsza, to praw
da — powiedział — lecz zaskoczył 
ranie troche nagły wiatr na boisku. 
Gdybym lepiej znał ten teren, są
dzę* że mógłbym wcześniej zaata
kować i pokusić sie o zwycięstwo. 
Jutro ostatni etap, wiec chyba już 
teraz Jakoś dojadę. Ale wątpię, czy 
na ostatnim odcinku trasy będę w 
stanie poprawić swoja lokatę.

STANISŁAW GAZDA zadziwia 
swoja regularnością. Od wiciu juz 
etanów stale przyjeżdża na mete 
na czołowych pozycjach.

— Dobrze sie skończyło, ale dz ś 
przechodziłem kryzys na trasie — 
zwierzył sie nam wlcelider. — W 
dodatku zrobił ml sie czyrak i nie 
wiem, czy zdążę go do poniedział
ku zlikwidować. No. ale to już o- 
statni etap, wlec dojade choćby nie 
wiem co I sądzę, że utrzymam dru
gie miejsce.

UWk O Et A W EIK R S? S ZR WIN
(•) WŁOCŁAWEK

Kowal

WARSZAWA
SOCHACZEW

GĄBIK

GOSTYNIN

Sanniki

Bohr, po tym przyłączyła się do 
pary niemieckiej jeszcze para 
polsko-jugosłowiańska Levacic- 
Słowiński, ale los tej czwórki 
był już przesądzony na jej nie
korzyść.

Zamiast Grunzinga i Komu- 
niewskiego miejsca ich w czo
łówce zajęli Wilczewski i Sci- 
biorek, którzy dojechali w nie
zmienionym składzie czołówki, 
aż do samego Włocławka. Inne 
to było już tempo, aniżeli w „hi- 
storycznym“ wczorajszym eta
pie, w którym „czerwona latar
nia” wyścigu Prygiel osiągnął 
dzięki szczególnie pomyślnemu 
wiatrowi, nie notowaną w kro
nikach polskiego sportu kolar
skiego przeciętną szybkość 45.4 
km na godz.

I nic już interesującego nie 
działo się na tym krótkim eta
pie; w perspektywie mieliśmy 
tylko ewentualne emocje jeszcze 
na bieżni stadionu. Właśnie na 
stadion wjeżdża pierwszy ko
larz.. Czołową 12-kę przyprowa
dza do mety leelarz w żółtej ko
szulce. Wiesław Podobas jedzie 
nie zagrożony, chociaż przez kil
ka chwil wydawało się, że za
atakuje go Paradowski. Podobas 
jest tak pewny zwycięstwa, że 
obejrzawszy się na 10 m przed 
linią mety, stwierdza, że nikt 
nie jest mu już w stanie ode
brać pierwszego zwycięstwa e- 
tapowego, zwalnia więc i na 
kilka jeszcze metrów przed me
tą — jak to jest w zwyczaju 
kolarzy — podnosi triumfalnie 
rękę do góry.

„Bohater" sobotniego etapu 
Prygiel znowu się dzisiaj nie 
spieszył, podobnie jak na trzech 
ostatnich etapach, zanim splatał 
figla na mecie w Pabianicach 
i w rezultacie stracił do zwycięz
cy niedzielnego etapu ponad 16 
minut. Podobas uzyskał dzisiaj 
przeciętną szybkość 37.2 km na 
godzinę. Żeby Prygiel nie tył 
jednak zbyt dumny z siebie, po
winien zanotować w swym pa
miętniku, że on sam uzyskał 
wprawdzie w sobotę 45,4 km 
na godz, ale nazajutrz — nie
wiele ponad... 33 km na godzi
nę. Sic transit gloria mundi...

Aby już wyczerpać temat out
siderów wyścigu warto dodać, 
że Prygiel ma poważne „zmar
twienie”, bo po niedzielnym e- 
tapie „czerwona latarnia" prze
szła w ręce Karwasza i kolarz 
bydgoskiego Pafaro już jej tym 
razem na pewno nikomu nie 
odda.

Z. Weiss

Błoni*

7//

Klasyfikacja-
W okresie treningów

po dziesięciu etapach
1. Podobas, Legia — 36.4T23
2. St. Gazda, Flota — 36:57.13
3. Enthoven. Holandia — 37.Oj .37
4. Oldenburg, NRD — 37X18.00
5. PiechaezeK,. Odra — 37.10.21
6. Paradowski, Warszawianka—

------------ ~ Zllverberg. Hol. :—37.12.32, 
37.15.37: 
37.18.25; 
jarz — 
NRD —
Łódź

8. Bruning, NRD —
9. Kómuniewski, ’ Kole- 

37.19.46: 10. Grunzing.
37.19.52. 11 Kudra, Gw. 
37.20.09; 12. Kotlik, Legia

.37 21.12; 13. Słowiński, Flota
------------ J4. Bugalskl, Leg'a

15. Wożniak, Pafaro
37.32.07;
37.32.20;
37.33.42;
37.34.57:

16. Wilczewski, Ruch
17. Levacic. Jugosławia 

- 37.35.27: .18. K. Gazda, Start 
Bielsko — 37.35.37: 19. Laskowski, 
Zawisza — 37.40.50: 20, Burak, 
Legia — 37:42.28; 21. Włodarczyk. 
Legia — 37.53.09; 22. Rae. Anglia 
— 38.03.47; '23. Chwiendacz, Gw. 
Kat. — 38.10.27; . 24. Krawczyk, 
Zieloni — 38.10.55; 25 Scibiorek. 
Odra —. 38.12.29; 26.. Bohr. NRD
— 38.14111: 27. Waliszewski, Le
gia — 38.31.26;. 28. Steindten, Gw. 
W-wa — 38 37.38; 29. Bednarczyk, 
Legła — 38.49,00; 30.. Mąchczyń- 
ski, Warszawianka. — 38.51.12; 31. 
Kapusta, Włókniarz — 39.0946. 
32. Ulik. G«. Łódź — 39.29.00; 33. 
Gronau; Flota — 39.44.15; 34-
Brzeziński. Zieloni----- 39:44.29: 35. 
Klabińskl, Gw. W-wa — 39.56.17. 
36. Gałązka, Sarmata — 40.01.46; 
37. Ingiolewlcz, Orzeł —. 40 42.17: 
38. Morris. Anglia. 44 40.58.03; 39. 
Prygiel, Flota — 41.08.52; '40 . Sza
lek, Gw. Łódź — 4125.40; 41. Kar: 
wasz, Pafaro — 41.32.52;

Paradowski prowadzi 
w punktacji 
„Sztandaru Młodych”.'
W punktacji redakcji „Sztandar 

Młodych" o najbardziel aktywnego 
kolarza bieżącego wyścigu dookoła 
Polski prowadzi Paradowski 51 
pkt.;2. Podobas — 36. 3. Zllverberg 
— .23, 4. Enthoven — 18. 5. Olden
burg — 14. 6. Stanisław Gazda - 
13 pkt. .

Wobec tego, te w ostatnim, po
niedziałkowym etapie wyścigu, mo
żliwa jest do zdobycia maksymal
na ilość 15 pkt. Jjmuss Paradowakj 
jest już zwycięzcą w klasyfikacji 
„Sztandaru Młodych”.

Touru

mie.

na rn.
^aptaniak oez specjalnym trudno-

ru^gry whi.

Fot. ..PS" M. Szymkowskl

Pozostałym naszym

Etap Kalisz — Pabianice, czołówka na 50 kilometrze.

& sbn

WŁOCŁAWEK, 30.8 (teł. wł.). 
Działacze komMetu etapowego w 
Pabianicach nie żałowali trudu,- by 
kolarze czuli się w tym mieście 
Jak u siebie w domu, by nie brak
ło im niczego. Pabianice wykosztó- 
wały się na najcenniejsze nagro
dy tak, że kolarze opuszczali to 
miasto z uczuciem zadowolenia 
Jednocześnie Jednak burczało im 
w brzuchu na wspomnienie sobot
niej kolacji i niedzielnego śniada
nia. Okazało się bowiem, że niektó
rzy pracownicy Pabianickiego Zjed
noczenia Gastronomicznego, wpadli 
na pomysł, aby trochę zarobić na 
żołądkach kolarzy.. Kolacja - była 
marna, a . do śniadania podano po 
5 dkg szynki, podobnie jak do pa
czek na drogę. Tymczasem recep
tura przewidywała po 10 dkg na 
zawodnika. Kierownictwo wyścigu 
wraz z. pracownikami PIS spisało 
odpowiedni protokoł. zaopatrzony 
w podpisy kelnerów, stwierdzają
cych. że tak małe porcje wydano 
im z kuchni.

I wstyd i nieprzyjemność I „za
robku-' nie będzie.

START honorowy do X etapu od
był się w Łodzi na placu Nie

podległości, z którego kolarze 
przejechali następnie na start 
ostry. Stawka kolarzy defilowała 
wolniutko po odnowionej Piotrkow
skiej, a w pewnej odległości za

grupą Jechali Piechaczek i Chwien- 
dacz, którzy nieco zamarudzili na 
starcie.

— Maci» pół minuty do grupy 
— poinformował ich głośno ktoś z 
tłumu. • ś.

SOBOTNIE zwycięstwo outsidera 
wyścigu Wiesława. Prygiela, 

najbardziel ucieszyło sędziów.
— No, nareszcie dziennikarze 

mają sensację i dadzą nam trochę 
spokoju — mówili.

WRadogoszczy, gdzie snajdowal 
się start ostry, kolarzy żegna

li preedstawiciele władz 1 klubów 
sportowych Lodzi. Na linii startu 
ustawili się chorążowie ze sztan
darami Tramwajarza, Gwardii i 
Budowlanych. Był to najuroczyst
szy start, który normalnie Jest 
zwykłą, pozbawioną znamion ce
remoniału, uroczystością.

dro-PRZED Włocławkiem, gdzie — - 
ga prowadziła pi-zez piękny 

las. spotkaliśmy rekordową ilość 
samochodów, których właściciele

Wyniki X etapu
Pabianice - Włocławek 101 km
1.Podobas, Legia — 2.43.26 (minus 

1 minuta)
2. Paradowski, Warszawianka — 

2.43.26 (minus 30 sekund)

przy wzmożonym wysiłku

FERROSAN

reparat^ żelazowe

i HEMOGEN

3. .Stanisław Gazda, Flota 
2.43.26

4. Oldenburg, NRD — 2.43.26,
5. Kudra, Gwardia Łódź — 2.43.26
6. Piechaczek, Odra — 7. Wilczew

ski,: Ruch Chorzów, 8. Scibiorek, 
Odra, 9. Koźlik — Legia, 10. Bru
ning, NRD — wszyscy w czasie 
2.43.26 11. Zllverberg, Holandia, 12. 
Enthoven, Holandia — obaj 2.43.30; 
13. Laskowski, Zawisza, 14. Chwien
dacz, Gw. Katowice. 15. Komuniew- 
ski. Kolejarz, 16. K. Gazda, Start 
Bielsko, 17. Waliszewski, Legia, 18. 
Wożniak, Pafaro, 19. Burak, Legia. 
— wszyscy w czasie 2.45.49; miejsca 
zawodników zagranicznych: 21. Rae 
Anglia — 2.45.57, 24. Grunzing. NRD 
— 2.48.51: 25. Bohr. NRD — 2.48.53; 
17. Levacic. Jugosławia — 2.48.53. 
37. Moris, Anglia — 2.56.49.

Przeciętna etapu wynosiła 37,2 
km/godz. Przed startem do X eta
pu wycofał się Wiśniewski z Hut
nika. Wystartowało 41 kolarzy, 
wszyscy ukończyli etap.

■produkcji:

stosowane również w stanach wyczerpania i osłabienia ogólnego 
1 u dzieci i młodzieży w okresie wzrostu, w wypadku niedokrwi

stości (anemii), przy wytężonym wysiłku umysłowym i fizycznym.
Ferrosan — flakony po 250,0 g

3 x dziennie po łyżce stołowej
Hęmogęn— flakony po 200,0 g

3 x dziennie, po. łyżeczce herbacianej

Zakładów Chemlczno-Farmaeeutycznych

„M OTO R” 

Warszawa, ul. Racławicka Nr 6/8

DUISBURG 30.8 (Ul, wL)i 
Jeszcze jeden medal wywalczyć 
li polscy kajakarze na mistrzo
stwach Europy. Medal ten jrrt 
wynikiem wysiłku aż czterech 
zawodników, zdobyła g0 t0. 
wiem nasza sztafeta 4x500 m, 
uzyskując trzecie miejsce za 
NRF i Węgrami. Była to jed
na z większych i mlycn d,a 
nas niespodzianek niedzielne 
dnia f*nalu. Tym milsza, źę 
sztafeta 4x500 m -,est konku
rencie olimpijską i jak wdić 
z nie dzielnych wyn.ków mai,y 
szanso zdobycia mer siu w Rzv_
dom nie powiodło się tak co- 
brze jak sztafecie tym -;s 
mnie.; należy przypuszczał* 
doświadczenia zdobyte w Dz.s- 
burg-j pomogą w należytym 
przygotowaniu poiskiej ekipy 
na Igrzyska w Rzymie.

Wieiką potęgą, która w Dulrtn-. 
gu zdobył* największa Hość r.eó- 
li, ęą Węgry. Kajakaize Węs.*? 
wykazali, ze w tej są nie óo 
pokonania.

Niedćieine biegi rorpoczęły 
pózimitann jeay/iek i mt?.’

kę 1 me s.arczylo >m silj
Konać Czecbosiuwańów. Foisc.- .5- 
jęii -czwarte miejsce i wylączva 
się z uaiszej v.aiAi,

Przed południem ror.egrano tyl
ko JeJen bieg imaiowy. byiy '10 
czwoi k; na. lO.Oui) rn. w , Uouku- 
rencji tej startowały dwie osaoy 
iwume w tym jedna 1 ijch, k o- 
.a taa doorze spisaia s.ę v, sono.” 
na 1.11(10 m. Cl unoazi cmopcy roz
poczęli „dilesiątkę” barczo oebue. 
xrzymal: się na s.ćs.ej pozycji tuz 
za czuiową ^rupą 1 n-e lujoieu re- 
zygno-.sac z u.rzymanis te&o m.e;- 
aca. Niestety, w Łiuku lo„ż wę-
g,erska najechała Ł-uzdkun,

wyjechali naprzeciw kolarzom. 
Na szosie minęliśmy m. in. wice
prezesa PZKoi. Zygmunta Wisznic- 
kiego oraz przewodniczącego 
MKKF w Toruniu. Kazimierza 
Osmańskiego. Ten ostami hył — 
jak pamiętamy — gospodarzem 
wyścigu na I etapie w Toruniu. 
Spotkaliśmy go później na stadio
nie Kujawiaka .we Włocławku.

Mieszkam przecież niedaleko 
a człowiek żyje. tym wyścigiem, 
więc przyjechałem popatrzeć jak 
się wam powodzi — pow’edział p. 
Osmański.

Cergo

z„i,enna k.erune„ jazuy i U1„, ,*3.' 
ucy s.ę zuiientuwaii, Dyli już na 
uc„eBu Jez.ura. Lamn, wyL.„s.-«,.i 
<odż i. powiatem na w<.dę i 
pościg pta.vie lad m a reuio u-.i < d 
ezoiui.ki. Oczywiście, w tej sytu- 
jcji n'e bj.u mowy u oa,..,n.'r,u 
s.raconycn szans, tym baruzu-j, 
uruga kiańsa spowodowana iy,u ra
zem przez osadę niosuą jebcie 
pugorszyia sytuację pu.ssiej cz«w- 
ki.

W tej sytuacji sędziowie zdyskus- 
lliikouali Osaaę poisuą i wtojią, 
aie trzeoa powiedzie-., za ra.-.a 
czwóra a dop>y„ęia do me.y sir.- 
bonie waicząc o kaidą sezuaaą. 
Dru„a poiska czworaa ze sziano- 
wym oorsk.m zajęta jedenasto 
miejsce.

Po południu pierwszy bieg fina
łowy lozegrali luęzcrjzni w jec.-n- 
kacn na ays.ansie i.ujo m. ro ci
chu liczyliśmy tu.aj na doore mr 
sce Kapia.uana. UKa.a o się jednrs, 
że pogłoski o jego niedu.rcnu.va- 
niu uyiy prawdziwe. Lencs 
„spuchł" już na zuo m przed me
tą a jako ostatni zameldował się na 
Ostatniej boi. w finale tym p> 
dwójny triumf odmesu . Węgr.y, 
którzy juz nieraz przegrywali z 
Kapiania^iem.
i Po jedynkach kanadyjkach na 
starcie s.anęiy kajaki — dwójki 
mężczyzn na i.Olki m. Nieste.y, nie 
by,o wsi-ód nicn osady po.ss-ej. 
1 znów podwójne z.vccles.wu od
nieśli Węgrzy.

W dwójkach kobiet na 500 m pol
skie łodaie byiy na pierwszym, 
ósmym i dziesiątym miejscu, „.e- 
stety, mowa tu tylko o lodź,ach a 
nie osadach, bomem Vvai,.o„„<ż----------- "“'UVIU dlAUH |.<A 
1 Kcwa,e,vsKa zajęły ósme miejsce. 
Natomiast dosKonaia dwójka Ki- 
słowa i. Seredina —1 
mistrzyń Europy 
od Poiaaów łouii.

zdooyiy tvuil 
na pożyczonej

Outsider — zwycięzcą etapu.
mcach Prygiel (Flota).

Został nim na mecie w Pabi"

na międzynarodowym mityng

W niedzielę 30 bm. na pływalni 
Legli w Warszawie zakończony zo
stał międzynarodowy mityng pły
wacki młodzików. Zawody stały ha 
dość dobrym poziomie i przynio
sły ostatecznie 4 rekordy Polski w 
kategorii młodzików.

. W mityngu startowali Szwedzi, 
którzy przybyli w składnie dwóch 
dziewcząt — Joliansson I Torngren 
t Jednego chłopca .— Johanssona. 
Poza nimi na starcie zobaczyliśmy 
4 Francuzów — Pommat, Audoly, 
Raffy 1 Jnblns,

Drugi dzień zawodów rozgrywa
ny był w lepszych niż • w sobotę 
przyniósł" Jeszcze Jeden rekord 
warunkach atmosferycznych I Polski. Do sobotnich, rekordowych 
rezultatów .Tracza na 200 m dow„ 
Duczyńskiej na 200 m dow, I Sza- 
lackie) na 200 m qrzb, przybył w 
niedziel* jeszcze Jeden lepszy od 
dotyehezaioweqo rekordu Polaki 
rezultat. Autorką tego wyniku |eit 
znowu Szalecka, która n* dystan
sie 100 m qrzb. uzyskała ■ czai

Poz* Szalecką w drugim dniu 
dobrą, formę '' zademonstrowali: 
Szwedki Tornqren, Francuz Raffy 
i Polacy Tracz i Baczmańikl.

Bardzo Jeszcze. młodą, wysoką I 
niezwykle । potężnie zbudowaną 
Szwpdkę podzielaliśmy na 100 ni 
dow, Mimo, ża na dystansie tym 
startowały Polki Duczyńska i 
Szalecka, Torngren Już skokiem 
ze słupka startowego uzyskuje lek
ką przewagę, Następnie ..dysponu
jąc niezwykle silną pracą ramion 
systematycznie, zwiększa odległość 
w stosunku do Polek i kończy dy
stans. przez nikogo-nte zagrożona.
Na 400 m dow. Tracz miał dość 

ciężką przeprawę te Szwedem ,lo- 
hsnssmiem J.i.Francuzem Pommat Piękny, końcowy zryw zapewnia 
mu Jednak zwycięstwo..

Historia odnleHonych w ładnym stylu z.wyctęstw Francuza Raffy na 
200 m grab. 1 Polaka Baczmań- 
sktego na 300 m delf, były podob
ne, Obaj cl zawodnicy Już, od star
tu wysuwali się na czoło i na .dat- 
szych metrach do mety walczyli Już tylko *' czasem.

Oqólnle blorąe warszawska im- 
pręta najmłodszych pływaków by
ła udana. Dobite byłoby, aby ta
kich imprez mieli nasi najmłodsi 
Jak najwięcej.
Wyniki, Dziewczęta, 100 m dow. 

I. Torngren Szwecja — 1:09,6, 2. 
Tykterka — 1:13,3, 3. Szalecka — 
1:14.1; 100 m qrzb. I. Szalecka — 
1:18,8. 2. Sokołowska - 1:32,7, 3 
Tykterka — 1::)4,7: 200 m klas. 1. 
Jagodzińska — 3:11,4. 3 Johans- 
son Szwecja — 3:11,6, 3. Łątka — 
3:17,1,

Chłopcy, 100 m dow. 1. Górnu- 
ła — 1:01,4, 3, Jubins Francja — 
1:02,6, 3, Ztller — 1:04.5; 1(10 m 
klas,'!, Netder — 1:23.3. 3. Audoly 
Francja — 1'23,3; 3,Miko)a|czak — 
1:24,0: 200 m-qrzb. 1 Raffy Fran
cja — 3:38,3, 3, Wlęcławek — 
3:30,1, 3. Mazurek — 2:53.4: 200 m 
delf, ,i, Baczmańskt — 3:53,0, 3. 
Furmaniak — 3:03,5, 3 Kowalew
ski — 3:08,4; 400 m dow, 1, Tracz 
— 4:48,4, 2, Johansson Szwecja — 
4:51,0, 3, Pommat Francja — 
3:04,7,

J. K,

Po dwójkach kanadyjkach męż
czyzn na 1.UU0 m nas.upna nai e- 
kawsza konkurencja niedzie.ro ch 
tinaiów, — sztareta męzczym 
™- FTzcciwmkami tojadów s5:
NRF, Węgry, Szwecja i ZSRR. Na 
pierwszej zmianie SkwarsKi nie
jraci wiele do swoich przeciwni
ków, jednakże jako sj.ta.ni odd.--e 
zmian: Władysławowi Zielińskie- 

“e‘e .iest już sz-afeta N'.F. 
Zielinsai jedzie bardzo ładnie, me 
widać na mm zmęczenia poprz d- 
mml b,egami. Zdobywi się na bar- 
dzo ładny finisz i nie tylko nadra
bia to wszystko, co straru Skwar- 
ski, ale już jako czwarty ondaje 
zmianę Kozieratowl.

Ńa trzeciej zmianie sytuacja w 
czolowce jest jasna. P.owadzi NHF 
przed Węgrami, ZSRR i Polska- 
Kozieras wiosłuje baidzo ładni” l 
wyraźnie zmniejsza odległość irię- 
dzy czołówką a nasza sztafetą 
Czwar-.y startuje Kapiamak. ale do 
zawodnika ZSRR me ma już wię
cej niż 1,5 do 2 długości lodzi, le
nek stawia wszystko na Jedna kar
tę. Od pierwszych metrów rusza do 
huraganowego ataku i na zoo ni 
pried metą wyprzedza zawodnika 
radzieckiego, 

Tymczasem zarówno Niemcy 
I Węgrzy słabną, Kaplaniak rb- ża 
się do nich wyraźnie. Jest Juz :-d- 
nak ca późno, aby walczyć o srebr
ny medal. No, ale 1 tak dobite, 
brązowy mamy Już w kieszeni.

Mistrzostwa zakończone. Zanim 
przyjdzie czas na szczegółowe Ich 
omówienie musimy jeszcze ras 
stwierdzić, że polskie kajakarstwo 
znajduje się w wyraźnej ofen-'-- 
wie. A to jest dobrze, bo ra"s’e 
ten kto a'akuje ma większe szan
se na zwycięstwo, niż ten kto się 
broni.

WYNIKU
Mężczyźni
K 4 10.666 mt 1. NRF — 

S. NRF 35.35,0, 3. NRD — 36.43,1. 
U. Polska.

K 1 1.600 mt 7. Ssbllbs!, Węerr - 
1.10,1. a. Kiss, Węgrv — 4,14 3. 3. 
Rhedes, Anglia — 4,15,8, 8. Kapla- 
nlak — 4,10,5.

K 8 1,000 m: 1, Węgry (Szente — 
Mesaros) — 3,41,1, j, węSrs- (szoilo- 
sl — Petrocii) — 3,41,4', 3, NRF 
(Stocker — Troldl) — 3 45.4, 

sztafeta 4x5Oo m: l, nrf — 8 615, 
3, Węgry - 8.63,4 3. Polska (Sk"at- 
Mtl, Władysław Zieliński, Kozietas, 
Kapłar.lak) — 8,65,7, 4 Danta - 
8-07,3, ,4. Szwecja — 8,06,0, 6, ZSRR 
- 8.03 5.

Kobiety
K 3 500 mi 1, ZSRR (Klslowa - 

Sered na) — 5.03.8, 3, ZSRR (O'”’ 
zincewa — S3'.,>tnai — soi*. 
NRF 'Zenz, Hartmann) — so.-s. 
8, Polska (Walkowlak — Kowalrw- 
8k0) - 8,13,0,

kanadyjki C 1 1.000 mt 1, Rum-i- 
nla — 4.54.8. 3, Węgry — 4.58,¼. J. 
ZSRR - 4.56,3,

C 1 |,0«« mt 1, WKT - *’■ 
3. Rumunia — 4.57,0. 3, Rumuni» - 
4.59,0. '

Wacław KtwycM

niedzie.ro

